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Bezpodstawna panika dolarowa 
zie opanowana energicznemi środkami zaradczemi przez rząd.—-Niema mowy 

o inflacji, a jest mowa tylko o oszczędnościach. 
Ważne konferencje w Sejmie, ministerstwach i bankach na temat obniżenia kursu dolara. 

„Wyzwolenie" żąda zwołania Sejmu. 
P. Zdzieciiowski jedzie do Londynu? 
Anglicy są zdumieni spadkiem złotego. ~ p. Skrzyń­
ski konferuje z Churchillem, ministrem skarbu. Czy 

pomoc finansowa przyjdzie z Anglii1/ 
(Specjalna służba telegraficzna „11. Republiki".) 

Karaty w Selmie. 
n\zr&3zUk F a f a j o d b y ł 

* ° R f e r e r i c J ę z e s t r o n n i c t w a 
w i ę k s z o ś c i . 

Warszawski sprawozdawca parla-
^ " ta rny „11. Republiki" (L) telefonuje: 

Tematem rozmów, konferencji i na 
fad zarówno w gmachu sejmowym, 
p i w ministerstwach, a przedewszy-

e t n w ministerstwie skarbu jest dal-
*V spadek złotego. 

, frość licznie zgromadzili sle poś­cie 
%2ern!e I ze zrozumieniem powagi 

C"WIU rozważali to ze wszechmlar 
; ważno zagadnienie. 

0 chwila widizeliśmy któregoś człon 
sejmu, Informującego sle telefonlcz-
o kursach badź to w stolicy, bąd^ 

* na prowincji, 
j Dzisiejszą zwyżkę ogólnie przypl 
, ^ Pierwszemu grudnia: mianowicie 

letnicy państwowi 1 prywatni, któ-
^ ulegli ogólnej psychozie po otrzy-
. a n i u pensji rzucili sle na kupno do-

niezrozumiała wprost panika zro 
' a swoje: kurs dolara w godzinach 

U ^ludnlowych zaczął się ogromnie 
g łos i ć . Takie same wiadomości nad 

0 c ką do Warszawy i z prowincji. 
Miarodajne sfery stołeczne postano 

j v tej niezrozumiałej psychozie wre 
c ' e kres położyć. 
Oto o godzinie 5-ej po południu do 

b' e szkan ;a prywatnego p. marszałka 
t,a t a-'a przybył minister skarbu Zdzle-
" 0 vvski. Natychmiast też p. marszałek 

J ^ o s i ! na narady przedstawicieli 
J^ in lc tw, a mianowicie pp. Plucln-
(J'cPo. Załuske (Z. L. N.), Strońskiego 
p- N.), Chacióskiego (Ch. NV Byrkę, 
^ s z k e (Piast), Popiela (NPR.), Po­
rowsk iego (Wyzwolenie). Barltcfcie 
sjjj^PS.) 1 Rozmaryna (Kolo żydów-

KEZULTATY KONFERENCJI 
^° konferencji wydań ok om unikat o-

« ^'ający dokładnie sprawy budżetu w 
j U ^ n i u , oszczędności budżetowych, któ 
^ z a r y s wraz z prowizorjum budżeto 
fo'"1 ° a P i e r w s z e miesiące przyszłego 
U na nowych podstawach opartym, 
t, ^ "nHer skarbu przedstawi jmż> w d«-
S | 1 ^ w pełnym sejmie. Dalej — bilan-
tj 4 n dLwcgo, który jest w dalszym 
b|]f aktywny, wreszcie obecnych za-
j f t

 2 o na r y k u walutowym, przycfem 
M y P°dstawie cyir Banku Polskiego 
j ^ ^ d t o a o , że niema przedmiotowych 
l i l j j j ^ w zniżki złotego która jest wy-
\ i a ' . Q t n działalności spekulacyjnej i w 
H > ^pstwie zarządzeń już przez rząd 

^ ? ievz iątych będzie opanowana, 
^.^nferencja skończyła się około go-
^ nV S-cj wiecz i przebieg Jej uznano ia 

"iv 

Londyn, 1 grudnia. 
Spadek kursu waluty polskiej wy­

wołał w tutejszych kołach finanso­
wych zdziwienie tym większe, że ogól 
nie spodziewano sle, Iż przedsięwzię­
te środki ośrożnoścl (nodplsanle trak­
tatu w Locarno. poprawa stosunków 

polsko . rosyjskich I polsko - nlemlec 
kich, zapowiedź redukcji budżetu, de­
cyzja nlewkraczanla na dropę InflacUl 
oddziałają nsuakajająco na Kłetdę. W 
sferach handlowych, pracułacych z 
Polska, które ostatnio dokonywały 

tranzakcjl bardzo ostrożnie, panuje 
przekonanie, żo CHODZI BARD7'F I 
0 KRACH OIFIDOWY, WYWOŁANY 
PRZEZ PANIKF. NI7 O RZECZYWI­
STY KRYZYS WALUTY. 

P. premjer Skrzyński, który baw* 
obecnie w stollcv W. Brytanjl otwar­
cie nomcza polskie snrawy walutowe 
1 ODBYŁ KONFF.RF.NCIF FINANSO­
WA Z P. CHURCHILLEM, lordem kar 
cłerzem skarbu. Jest to h'm znanilen-
nlojsze, Iż od niedawna ohowł-ztije w 
AngIJI zakaz udzielania orzez banki prv 
watne pożyczek zagranicznych bez zt» 
zwoln ią rrr»d». MożHwo IŻ •?. 

S V P 7 Y Ń S V J F M T 1 C " O D 7 T O O 
PRZYGOTOWANE GRUNTU POD 

TAKIE ZFWOLENIE. 
Llcza się tu z ewentualnością przy 

lazdu p. min. skarbu Zdzlechowsklego 
w sprawie pożyczek. Orunt politycz­
ny przygotowywany le«t przez p. pre 
mjora Skrrvń«;k!c»«»n. W ka*dvm rar'e 

POMOC FINANSOWA Z ANGLI LUB 
ZA POŚREDNICTWEM ANOLJI BY-
LABY Z WIELU WZLEDÓW WYGO­
DNIEJSZA) niż sfinansowanie Polski 
przez Ligę narodów dokąd Niemcy 
uzyskują obecnie wolny wstęp I 
wpływ. E. S. 

Towarzyszem podróży 
p. n r n l s t r a będz ie n o w y 

podsekretarz stanu 
p. Popławski. 

Sprawozdawca parlamentarny „ i l . 
Republiki" (L) telefonuje: 

Wczorai w PorWnach popołudnio­
wych p. prezydent Rzplltej podpisał no­
minacje p. Popławskiego, dotychczaso­
wego prezesa 1 dyrektora towarzystwa 
kredvtowego ziemskiego, na stanowisko 
trzecleeo podsekretarza stanu w mini­
sterstwie skarbu. 

.lak sle dowiaduje „U. Republika", 
nomlnac'a ta spowodowana została 
przcdewszysfklem tem, że p. Popławski 
SWCĘO czasu udał się do AngljI w celu 
uplasowania łam listów zastawnych to­
warzystwa kredytowego ziemskiego. — 
Wówczas też p. Popławski nawiązał w 
Londonie kontakt z tamłejszeml kołami 
finansowemu*. 

Z osoba p. Popławskiego związane 
są pewne nadzieje rządu z uzyskaniem 
poźvczkl. 

O H: sprawa ta posunęłaby się o ty 
le naprzód, że do Londynu miałby wyje 
chać minister skarbu p. Zdzlechowskl. 
wówczas w podróży tej niewątpliwie 
towarzv?*vłbv mu nowy podsekretarz 

Korespondent „II. Republiki" zdołał 
jednak dowiedzieć się niektórych szcze­
gółów, z którvch wynika, że zapoczątko 
wanej niefortunnie ostatniej polityki 

skarbowej szukać należy w zrządzę-
nlach poprzedniego rządu, przedewszyst 
kłem zaś tych, które zostały wydano w 
ostatnich trzech tygodniach tego egzy­
stencji, 

Pozatem korespondent „11. Republi­
k i " może z całą stanowczością stwier­
dzić, kc OD JUTRA. 7ARó_XWO Ml -
T "3RSTWO SKARBU, JAK RÓW­
NIEŻ BANK POLSKI UŻYJE WSZEL-

ICH ' ; OKÓW CELEM OPAŃOWA 
NIA PANIKI I DOPROWADZENIA 
SPRAWY FINANSOWEJ DO TEGO 
PUNKTU, JAKIEGO OBECNY STAN 

u* 4 . A r " M V D Ę WYMAGA, 

W tym względzie zastosowane będą 
jaknajenargiezniejsz* k rok i 

„WYZWObENIE" ŻRDR ZW0-
ŁAHIA SEJMU 

Sprawozdawca parlamentarny „ I I . 
Republiki" telefonuje! 

W związku z ogólnym nastrojem, pa­
nującym w kraju wczoraj o godz. 8-ej 
wieczorem udali się do p, marszałka Ra­
taja; prezes klubu Wyzwolenia pose| 
Stolarski oraz wice prezes Sanojca i zło 
żyli P- marszałkowi pismo następującej 
treści; 

— Panie marszałku! Mamy zaszczyl 
zwrócić uwagę p, marszałkowi na to, że 
klub nasz domagał się nieodraczania 
obrad sejmqwych, 
świadom ciężkiego położenia gospodar­
czego państwa ora z potrzeby szybkiej 

decyzji zasadniczej. 
Kraj cały gorączkowo wyczekuje zapo­
wiedzi poprawy 1 przedsięwzięcie pr».ez 
rząd oraz *eim odpowiednich kroków. 

Zostaliśmy przegłosowani. Sejm od­
roczono do 9-go btn. i do tego dnia odło 
zono expose p, mimstin skarbu. 

Kurs dolara dochodzi dziś do 12 zło­
tych, z godziny na go.Jzinę rośnie pani­
ka, położenie przybiera rozmiary kata­
strofy, zaś 
ze strony kompetentne] niema pomocy 

ani nawet zapowiedzi poaocy. 

Uważamy, że taki stan jest nie do 
zniesienia, że 

obowiązkiem rządu i sejmu Jest stać na 
straży interesów państwa f uczynić 

wszystko dla naprawy, 
ale kategorycznie nie należy zwlekać 
ani dnia, ani godziny. 

Tem powodawani, żądamy natych­
miastowego zwołania sejmu i spowodo­
wania przedłożenia przez rząd sejmowi 
sprawozdania z faktycznego stanu rze­
czy i z projektu środków zaradczych. 

Podpisali posłowie: Stolarski i Sa» 
nojca* 

% 

Po przeczytaniu tego listu marszałek 
oświadczy} obu posłom, te 

uczynić zadość żądaniu Wyzwolenia ule 
może, 

ponieważ jest związany uchwałą sejmn 
zaś ze strony rządu nie wpłynęło żąda­
nie wcześniejszego zwołania izbv. 

Konferencje u p. min, 
skarbu 

Przebieg trzymany jest 
w tajemnicy. 

Warszawski korespondent ha«dlo» 
wy „ I . Republiki" (W) telefonuje: 

Dzień wczorajszy w stolicy upiynąt 
pod znakiem wzrostu kursu dolara. Na 
czarnej giełdzie odbywały się wprost or 
gje walutowe. W gabinetach bankowych 
i ministerialnych trwały przez dzień ca­
ły narady finansistów i polityków w spra 
wie zahamowania i opanowania niewy-
tłomaczalnej paniki, nie posiadającej sil 
nlejszych podstaw gospodarczych. M. in. 
p. minister skarbu Zdziechowski odbył 
konferencję w sprawach walutowych z 
władzami Banku Polskiego. W konfe­
rencji tej wzięli udział prezes Banku 
Polskiego p. Stanishw Karpiński, dyrek 
tor naczelny dr. Władysław M !eczkow-
ski i dyrektor działu walutowego dr. 
Zygmunt Karpiński oraz prezes B»nku 
Gospodarstwa Krajowego p. J. K, Stecz 
kowski. 

Konferencja była tajna. Przedstawi­
ciele prasy po ukończonych naradach 
uzyskali cały szereg informacji od miaro 
dajnych osobistości. 

(Ciąg dalszy na str, 2-e|.V 
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Bezpodstawna panika dolarowa. (Dokoflcjpenle). 

Opinia prezesa Banka 
Polskiego. 

Obieg banknotów sią zmniejsza— 
sytuaoja walutowa musi sią 

polepszyć. 
— Co pan prezes myśli o spadku 

*lotego? 
— Jest on przemijający. 

— Pewność co do utrzymania kursu 
złotego opiera sią na dwu matematycz­
nych wartościach: 

1) czynnym bilansie (przewadze wy­
wozu nad przywozem) i 

2) niezwiększaniu obiegu banknotów. 

Obecny tpadek kursu tłumaczy się 
nieufnością ogółu do skuteczności po. 
czynno rządu. 

Rząd tymczasem podjął wszelkie 
wysiłki, aby sytuacją polepszyć. 

Bank Polski trzyma sie polityki nie-
zwickszania ilości banknotów — prze­
ciwnie: obieg sią zmniejsza — zakończył 
swe wyjaśnienia p, prezes Karpiński, 

Niema inflaciu 
Dyrektor departamentu obrotu pie­

niężnego w ministerstwie skarbu p. Ku­
bala, oświadczył. 

— Przyczyny paniki? Nerwowość o» 
gemęja nietylko szeroką publiczność, 
ale nawet przemysłowców, kupców, a 
nadewszystko drobnych kapitalistów. 

W popłochu czukają ratunku w óp\&-
Tze — w nabywaniu dolarów za każdą 
cer-. I to sprawia zwyżką jego kursu. 

Istotnych powodów do paniki niema 
gdyż niema inflacji: ilość pieniądza w 
obiegu nie wzrosła. 

— Panika może wyrządzić wiele 
Szkód gospodarczych. 

P. Grabski ną starych 
śmieciach. 

Z ł o ż y ł ty lko prywatną w izy tę 
p. Zdz iechowsk lemu. 

M. in. p. min. Zdziechowskiemu zło­
żył wczoraj wiaytę w min. skarbu p.... 
Władysław Grabski. Odniósł mu urzędo­
wą korespondencję, która wciąż napły­
wa do prywatnego mieszkania p. Grab­
skiego, 

Ciekawe jest, jak p. Grabski zapatru 
f» się na spadek złotego... 

— Wcale się nie zapatruję... Jestem 
zdumiony... A z^sztą, nic nie wiem, bo 
odpoczywam 3 nlesiące... 

Stan zdrowia W ł . 
Reymonta 

budzi poważne obawy! 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, stan zdrowia 

Władysława Reymonta pogorszył się w 
ciągu nocy bardzo znacznie. 

Wczoraj późnym wieczorem przy 
łóżku znakomitego pisarza zgromadziło 
się konsylium lekarskie, którzy zbadali 
chorego. Doktorzy skonstatowali silny 
obrzęk pluc. 

Znakomitemu pisarzowi zastrzyknlę-
(o silną dawkę kamfory, celem podtrzy­
mania działalności serca. 

Przy łóżku Reymonta stale czuwają 
/ukarze i najbliższa rodzina. 

„Dożywotni" premjer 
M a nln zostać Mussol in i . 

. Wiedeń, 1 grudnia. 
„Wiener Allgemeino Zeitung" donosi 

* Rzymu, że w łonie partii faszystow­
skiej prowadzona jest akcja, które) ce­
lem lest, ażeby parlament wvbrał Mu«-
sollnlego dożywotnim prezesem mini­
strów.. 

Ceni paszportów zagranicznych 
winna być obniżona do 25 złotych. 

Sprawozdawca parlamentarny „11. 
Republiki" (L) telefonuje: 

Sejmowa komisja skarbowa obrado 
wała wczoraj nad wprowadzeniom 
noweli do rozporządzenia p. prezyden­
ta Rzplltej o bilansowaniu w zlotvcb, 
o określeniu złotych kapitałów włas­
nych przedsiębiorstw, obowiązujących 
do prowadzenia ksiąg handlowych. 

Komisja upoważniła rząd do zmia­
ny, w myśl której uchyla się pobierany 
dotychczas od dopuszczalnych nadwy­
żek kapitału zakładowego, podatek 

emisyjny i giełdowy. 
Dotychczas pobierano r. tego tytu­

łu sumy, zalicza sic płatnikom na po­
czet Innych należy (ości skarbowych. 

Pozatem ta sama komisja w dal­
szym ciągu ol-radowała nad projektem 
ustawy o opłatach stemplowych. Pro­
jekt zalat\vio-n w drugim czytaniu do 
artykułu 15G włącznie. 

Ożywioną dyskusji wywołały tu 
dwa projekty: 

1) kwestja, czy nienależyte ostem­
plowanie podania zwalnia władze wo-
góle cd załatwienia podania: 

2) sprawa opłat paszportowych. 
W pierwszej sprawie przyjęto wnlo 

sek posła Sommerstcclna, nakładający 
na władze skarbowe obowiązek rom-
formowania strony, że podanie Jest 
niewłaściwie ostemplowane. 

W zawledomlenlu winien być poda 
ny termin, w clagu którego ma być 
uiszczona dodatkowa opłata stemplowa 
oraz zaznaczone, że po bezskutecz­

nym upływie tego terminu załatwienie 
podania zostanie wstrzymano. 

Jednakże, Jeżeli poważny interes 
strony tego wymaga, władze skarbo­
we obowiązane sa niezwłocznie zała­
twić podanie, nie zważając na brak 
przepisane] opłaty. 

Kwestje opłat paszportowych poru­
szył poseł Schrelber, 

który zażądał zniesienia muru chiń­
skiego. Jakim odgrodzona Jest Polska 

od reszty świata 

i WNIÓSŁ O WPROWADZENIE STA 
LEJ OPŁATY W WYSOKOŚCI 25 

ZŁOTYCH. 

Obok tej normalnej opłaty, która 
w żadnym razie nie mogłaby być pod­
wyższona, rozporządzeniem ministra 
powinny być utrzymane opłaty ulgowe 
w wypadkach przewidzianych w usta­
wie. 

Poseł łlypacewicz (Wyzwolenie) 
ostro sprzeciwia sie temu wnioskowi, 
powołując się na konieczność uzdrowię 
nla bilansu handlowego I płatniczego. 

Na tern dzisiejsze posiedzenie odro­
czono do jutra. 

Tyle b premjer. Szkoda że nie od- prawo udzielać bankom pomocy w wy 
poczywa Już od 20 miesięcy... dzisiaj nie 
mielibyśmy kłopota z ruiną gospodar­
czą i walutową. 

Głos poważnego ekono­
misty* 

„Redukc ja b u d ż e t u b e z in ­
f lac j i " . 

B. dyrektor departamentu zagranicz­
nego w min. przemysłu i handlu p. Hen­
ryk Tennenbaum zamieszcza bardzo cie 
kawe wywody na temat powodów zniżki 
złotego w Kurjerze Warszawskim: 

,Powainy spadek złotego nie jest wy 
wałany gospodarczo uzasadnionetni fak­
tami. Bilans handlowy mamy czynny, nie 
ma poważniejszej zwyżki cen, a więc i 
nasza zdolność eksportowa nie jest 2 e przed przeprowadzeniem redukcji 
zmniej '^na. Spadek złotego Jest wywo- budżetu zmniejszy natychmiast prowiz-
łany na\rawdópodobniej obawą dalszej je sprzedawcom przy sprzedaży tytunłu 
emisji s*\rbowych biletów zastępczych, > spirytusu, że jest krótko mówiąc, zde-
przewltf /anych prze 7 ustawę sanacyjną cydowany pójść drogą natychmiastowej 
, • • •* i , . — 1 . . . . . 

sokości 65 mil złotych 
Istnieje przeświadczenie, zresztą słu­

szne, że 
planowa redukcja budżetu będzie bądź 
co bódź wymagała pewnego przeciągu 

czasu 
z drugiej strony kursują pogłoski o zary 
sowującym się 
deficycie budżetowym ; stąd się wycią­
ga wnioski, że skarb będzie musiał upra 

wiać inflację. 
Przypuszcza 6ię, że dostawcy skarbowi 
będą spłacani powoli j z opóźnieniem w 
deprecjonującej się walucie. Te fakty 
wywołują paniką, która sią wyraziła w 
spadku złotego. 

Zaradzić temu może stanowczo oś­
wiadczenie rządu, że 
biletów zastąpczych drukować nie bę­

dzie, 

wniesioną przez rz^d poprzedni, a utrzy 
mana przez rząd obecny. Obecny mini­
ster skarbu zażądaj nawet restytucji ar­
tykułu ustawy, według którego miałby 

redukcji budżetu i że stanowczo nie pój­
dzie drogą inflacji". 

Zdaje się, te to postawienie sprawy 
jest najrealniejsze i najjaśniejsze. 

Krwawy obrachunek w kabarecie 
warszawskim. 

Kasjer sirzeja do wydalonego kelnera. 
Warszawski koresp. „11. Republi­

k i " telefonuje: 
Cieszący się skandaliczną i smutną 

sławą kabaret - dancing ..Mascotto". 
parę razy za różne awantury zamyka­
ny, niedawno, wskutek usilnych starań 
pewnych osobistości, znowu otwarty, 
stal się dziś widownią tragicznego zaj­
ścia. 

O godzinie 9-c-j rano zjawił sie, w 
lokalu Piotr Nowakowski, kel*»*r '"-Ic-
wogrodzka 48), mający porachunki osc 
histe z ogólnie nlelubianym kasiererr 

Mascotte", 24-lctnlm Piotrem N-^c-
kim, który spowodował jego wydale­
nie. W uniesieniu uderzył Nowakow­
ski Nałęckiego w twarz — na co ostat 
ni zareagował błyskawicznie wystrza­
łem z rewolwerem. Kula na szczęście 
chybiła I trafiła w mur* 

Do uzbrojonego w rewolwer Nałęc­
kiego podskoczył maitre d'hoteI, 44-let 
ni Marjan Ligocki (Złota 28) I usiłował 
gc rozbroić. 

Ale w tej samej chwili pnrfł orng : 

strzr.ł — ! LijrockI runął z krzykiem na 
posadzkę. Kula rewolwerowa trafiła 
go w brzuch... 

Zaalarmowano niezwłocznie oosro-
towic. 

Lekarz skonstatował bardzo ciężko 
ranę: zachodzi obawa krwotoku wew­
nętrznego. 

Stan Ligockiego jest bardzo po­
ważny. • . . 

Nieszczęśliwego maitre d'hotela 
przewieziono po opatrunku do szpital: 
św. Ducha. 

Rząd nie dopuści do infla­
cji! 

I nie drukule żadnych nowych 
b i le tów zdawkowych. 

W godzinach południowych giełda 
warszawska uspokoiła, się nieco zape^' 
nieniem, iż 
Ilość banknotów zdawkowych w obleź" 

nie jest powiększona. 
Jak sią dowiadujemy, państwowe Z ^ 4 

dy graficzne dotychczas nie wykoo 3 ^ 
cajkowicie zamówienia na banknoty 
zdawkowe, uczynjonego jeszcze w m*1" 
ju rb. przez b. ministra skarbu p. 
Grabskiego. 

Rząd obecny żadnych zamówień b*" 
knotów zdawkowych nie poczynił. 

Urzędnikom obniżono 
W z w i ą z k u ż restrykcjami 
b u d ż e t o w e m i przewidz ia ł * * 

Jest d a l s z a z n i ż k a . 
Sprawozdawca, parlamentarny $ 

Republiki" (L) telefonuje: 
Dzień pierwszego zwykle z nieefer* 

płiwością oczekiwany przyniósł wszy5*' 
kim pracownikom umysłowym, a ^ 
szczególności urzędnikom państwowy*0' 
wielce niemiłą niespodziankę. 

Wszyscy pracownicy państwowi ^ 
trzymali obniżone pobory, a miaoowic<e 

(zmniejszono im dotychczasową tan0^9 

z 44 punktów na 43), 
Stało się to z powodu, te specjał114 

komisja w ministerstwie skarbu {w 
partamencie budżetowym)' na mocy P0' 
siadanych przez siebie danych obliczy 
la, ie od 15. 10 do 15. 11. wszystko * 
Polsce „staniało".,. 

Dzisiejszej zniżce pensji ulegli ró^' 
nież posłowie j senatorowie, Przewid?18 

na jest dalsza zniżka pensji, a ' to z 
powodu, ie od 1 stycznia,, w myśl rozP?.' 
rządzenia poprzedniego rządu, co 6 
sięcy wchodzi w. tycie automatyC^ 
obniżenie t. zw. dodatku '.regulacyjn6* ' 
Po raz pierwszy z^tono' ten dodatek 
10 punktów dnia 1. lipca, a to na &° , 
rozpóriąazenia, umotywowanego 
czeniem"sanacji skarbu. Dalsza taka 9* 
ma zniżka ma nastąpić I-go, s t V c 

• • i .'''2*'". »_2 

rfl>8 

1926 roku, oczywiście,' o, H e r o i o ' ^ 
skarbu, nie przyjdzie do przekonani3' 
sanacja skarbowa .wcale nie. jest vk°_ 
czoną, a nawet przeciwnie, należy 1 ą 

rozpocząć na nowp, 
Związek Ludowo-Narodowy i 

decja mają zamiar • wyaląpić z 
wniooltbm o zniżenie rcaożnej urząd0 

czej do 40 £rPszy za punkt, j 
i ustalenie poborów w tej wysokości r 

na zawsze bez względu na w.abania k0* 
sztów utrzymania. •. . . 

Rokowamapolsko-nte 

mieckie 
Obecnie odbywa się ty^° 

wymiana zdari 

Warsz. kór. „n.fteRubliki" tś lefon# : 

Z kół politycznych dowiadujemy s i £ 
że delegacja niemiecka do rokowań ha"' 
dlowych polsko-nicmieckich w dalszy' 
ciągu studjujc nową polską taryfę CflBPj 
która ma wejść w : życie od '-I-go s ty c Z ' 
nia. 

Obecne więc stadjum "rokc\vań P 0 ' ^ 
ga prawic wyłącznie.-na wymianie z"?' 
między delegacjami' polską.' I' n icmi^ K ' 
:o do sprawy taryf.: f ' 

Bardziej decydujący "moment r o K . ^ 
wań zacznie się dopiero wówczas. k' e 

Jclegącja ntemiecka, na podstawie 
prowadzonych Jużstudjów. wystąp' 
wlasnemi kontrpropozycjami. 

cUiv 

to 
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Groźba dyhtatury we Francji. 
«? k. 

| -mówiono, iż we Francji .wszystko t i np . wpływem b. prezydenta, A 
°nczy na piosenkach. 
* i i poczyna się ucierać zdanie, iz 

^ y s l k o się kończy'na koszuli,-nietylko 
l e*Łrzc ale i w polityce 
/.We Francji faszyzm przestałjuż być 
^ k ą ; Pozwólcie faszystom pracować 

tylnie jeszcze przez parę tygodnika 
Z>ecie mieli do zwalczania riie infla-

icz dyktaturę. Czy sądzicie,'*e : 'ło 
łatwiejsze zadanie?" 

. Tak. pisał kilka dni temu o prcblema-
, e głośnych już ..niebieskich" koszul re 
^ * t o r paryskiej ,.L'oeuvre", G, Tery, 

w par-zarazem w socjalistów 

Jednocześnie zaś głośny feljetonista 
^ • k i , G. de Ja Fouchardiere, w zja-

'^ym i ciętym feljetonle p, t. „Poszu­
mi', się dyktatora" pisał co następujej 

lAlaż lak... To jest fatalizm. Takim 
."Początek każdej Historii i takim też 
" zawrze jej koniec. 

Smutno pomyśleć, iż Republika mo-
*>ę; utrzymać przy życiu tylko pod fe-

l^h jednego, wszechpotężnego republi­
k a . 

Wystarczy, by znalazło się dwuch re 
^'fkanów — a już zacznie się bójka 

nimi. A gdy w izbie zbierze się 
!*terystu republikanów czystej wody, 

frży zechcą uchwalać ustawy, gada-
' ' c Wszyscy jednocześnie, wtedy już 
Ws*ystko przepadło... 

Wymyślają sobU od Idiotów, a kraj, 
ich mądrość, golów jest Wierzyc 

t| &a sjowo. Ale zmęczony Ich wrta-
J^ń. poczyna zadawać sobie'pytanie; 
J^n.'e lepiejby było czasem mleć" do 
piania z jednym Idjotę, mafacyin pa-

S klepek w głowie?" 
Tak się już pisze dzisiaj we Francji o 

Mille-
rand'ą, oraz przez Hgę rojalistyczną. 

Parę tysięcy młodzieży .zorganizowa­
ło się już w. legjach niebieskich koszul 
tak rcjalistyeznych jak „republikań­
skich". 

Faszyści „republikańscy" mają popar­
cie , w sferach t. zw. ciężkiego przemy­
słu j finansjery, faszyści rojalistyczni — 
w sferach arystokracji i wyższego kleru. 

Aozkciwięk.eeJe obu tych- legii i ko­
mitetów są różne, nie należy wątpić, iż 
maszerować będą wspólnie. 

Czy fakty powyższe i inne, mniej rzu 
cające się w oczy, wystarczają do uspra 
wiedjiwienŁa ahirmów szerzonych przez 
francuskie organy lewicowe? 

Istotną odooWiedi na to pytanie daje 
publicysta A. Waltz z . ,,Le Quotidien" 
słwierdzaijąc, że faszyzm móg'by zagro­
zić republice francuskiej tylko w tymj 
wypadku, gdyby argumentacja jego zwo 
lenników trafiła do przekonania znacz 

nej części społeczeństwa, gdyby opinja 
publiczna we Francji doszła do wniosku 
że tylko dyktatura faszystowska może 
rozwiązać węzeł gordyjski nad rozsupła­
niem którego biedzi się parlamentaryzm. 

Kwestja, republika czy dyktatura, nie 
jest wszakże we Francji zagadnieniem 
politycznem lecz gospodirczem. Faktem 
jest bowiem, iż decydujące o ustroju 
Francji masy włościańskie, drobni posia 
dacze rolni, są mocno konserwatywni i 
przywiązani do tej formy państwowej, 
która od r. 1790 zapewnia im whdanie 
ziemią. Bez nich i przeciw nim żadna 
fronda antirepubłikaóska nic nie zdziała. 

Lecz bez nich niemożliwa do pomy­
ślenia jest i sanacja finansowa. Bez ofiar 
majątkowych z ich strony. A w tę strunę 
boją się uderzyć partje radykalne, dba­
jąc o swych wyborców. 

W tę jednak strunę uderza partja so­
cjalistyczna, bojąc się znów utraty 
swych wpływów w masach robotniczych 

i konkurencji ze stromy komunistów. 
W tej szarpaninie wewnętrznej, któ­

ra rozbija jedność rządzącego dotąd 
bloku lewicy, w tej walce między rady­
kałami a socjalistami doppiingowanej 

zboku przez komunistów, wyczerpuje 
się łreść kryzysu parlamentarnego i tu 
i <''.viiiuż kryje się zarówno niemoc rządu 
K'k i rosnąca siła faszyzmu. 

Popierające ruch faszystowski we 
Francji sfery wielkiej burżuazji aseku­
rują się przeciwko grożącej im od stro­
ny socjalistów interwencji finansowej i 
uszczupleniu ich stanu posiadania. Wy­
zyskując przezornie w tym celu groźbę 
komunizmu, mobilizują zawczasu swe 
siły, by przeciwdziałać sanacji według 
programu Herrśot—Blutn. 

Półśrodki w obecnej sytuacji finanso­
wej Francji nie pomogą i od programu 
nowego gabinetu Briamd'a będzie zale­
żało czy akcje niebieskich koszu] pójdą 
w górę czy też spadną. W. P. 

Prawa ręka „tygrysa". 
Jeroboam Rotszyld vel Mandel jest synem duchowym starego 

Clemenceau. 
Jak się robi karjerę polityczną? 

(Specjalna służba korespondencyjna „ I I . Republ ik i")* 

*Y£raie i tak się już mówi o kryzysie 
r''>mentaryzmu. 

jj .^zy niema w tern czasem przesady? 
^ może. Pewnem jest wszakże; Iż w 
^ *lu takim jak Francja, gdzie prasa jest 
H j ^ ^ j niż gdzieindziej refleksem opi-

zarazem jej regulatorem, pstrzeże-
tery j felfetony de la Fouchardiera 

| , 'V łnaczenie zupełnie wyraźne sygna 
alarmowych. 

t f t Ale j e s ^ j e c j n a strona medalu. Glos 
^ l i k a n ó w o faszyzmie. 

^ Co mówią sami faszyści? Jak wyglą-
j. , niebezpieczeństwo faszystowskie, 

^°rane w niebieską koszulę 
j 4 . ^opowstały w Paryżu tygodnik or 
j ^ u j e referendum ŚTÓd czytelników. 
ju°^ syłana w dziesiątkach tysięcy, w Pary 

, 1 n a prowincji, ankieta zawiera dwa 

V V Czy jest pąn(l) zdania, iż Francja 
% ^ swej sytuacji politycznej i f l -
( c j ^^e j , biorąc przykład z krajów o-
^ n n y c h , mogłaby z korzyścią dla sie-
^v,, l

Ł&S ltąpić ustrój parlamentarny przez 

' ^ jeślj tak, kto, Jaka grupa wydaje 
j^f^anuft] najbardziej godną zaufania i 
J l ż e n i a 

w jej ręce dzieła przywró-
j * ładq i zaufania w kraju? 

t 6 t J. n * 'e ta ta wywołała zrozumiałe wra 
\vi c^ w sferach politycznych. Jest to bo 
br0 ^ ^aca lny fakt istnienia szerokiej 

j?48andy faszystowskiej. 
flii ł • n , e n a granicy belgijskiej szmu 

ot-oni 

fałdem tego rodzaju było 

ystó 
z Niemiec 

W odcienia 
przeznaczonej dla 

rojalistycznego w 

*̂<ni~̂  trzecim jest jawne organizo-
j j^" 6 t. żw jegjj obronnych w Paryżu 

" komitet pozostający pod bezpośre-

Paryi, w listopadzie. 
Znany nacjonalistyczny polityk Ge-

orges .Mandcl, .którego właściwe nazwi­
sko brzmi Jeroboam Rotszyld, nie należy 
już, jak wiadomo, od 11 maja ub. r. do 
składu izby deputowanych. Wraz z Leo­
nem' Daudet, Tardieu, księciem Mura-
tetna .1. innymi, poległ podczas, wielkiej po 
rażki bloku. narodowego i dzisiaj wolno 
mu już tylko z galerii przyglądać się wal 
kom parlamentarnym w Pałacu Burb> 
nów. 

Nie należy jednak z tego wnioskować 
że rola Mandla w polityce francuskiej 
jest skończoną. Wprost przeciwnie. 

Objeżdża on pracowicie cały kraj I 
opowiada wszędzie, jak źli i głupi są po­
litycy rządzącego kartelu lewicy i jak sy 
stematycznie wtrącają Francję w prze­
paść. 

Nie można się dziwić tej agitacji, jeśli 
zważyć,-że Mandel był, jak sobie wszy­
scy przypominają, przez szereg lat „pra­
wą ręką" Clemenceau, jego przyjacielem 
i doradcą, czemś w rodzaju francuskiego 
Kauzika. 

Jego nazwisko wymieniano zawsze 
razem z nazwiskiem starego „tygrysa"; 
przez lata uważano ich za niepodzielną 
parę. 

Ciekawe, skąd Mandel wogóle wziął 
się do Clemenceau? Nie ulega wątpliwo­
ści, że musiały w tym wypadku odgry­
wać rolę szczególne względy, gdyż za­
sadniczo I z pochodzenia są to dwie cał­
kiem odmienne natury. 

Jeroboam Rotszyld skończył szkołę 
średnią I przez kilka semestrów słuchaj 
nauk prawnych, poczem postanowił po­
święcić się polityce. 

Nie namyślając się długo poszedł pe­
wnego dnia wprost do ministerstwa 
spraw wewnętrznych i kazał się zamel­
dować a ówczesnego premjera. p. Cle­
menceau. 

Tygrys oczywiście nawet przyjąć nie 
chciał młodzieńca o tak niefrancusklem 
nazwisku. 

Ale następnego dnia Mandel znowu 
się zjawił I znowu nie został przyjęty. 

Trwało tó okrągły tyd*'e0, 
Dzień w dzień zarozumiały młodzie­

niec posyłał swoją wizytówkę prezyden­
towi ministrów. Wreszcie pewnego dnia 
cierpliwość Clemenceau wyczerpała się 
i ryknął on t wściekłości do woittegot 

— Nom de Dieu, faites le rentrer, fi 
m'embete a la fin, ce type lal 

Po upływie kilku chwil przed obli­
czem znakomitego męża stanu staj mło­
dzieniec o wybitnie wschodniej fi/.jo-
gnomji. 

— Monsieur desire? — rozpoczął roz­
mowę Clemenceau. 

— Chcę być politykiem, panie prezy 
dencie, politykiem zagranicznym, jeśli 
można tt- odparł przybysz zadzierżyście. 

Tygrys roześmiał się w głos, co mu 
się, jak wiadomo, bardzo rzadko zda­
rzało. 

— Jakież posiada pan w tym kierun­
ku kwalifikacje? — pytał dalej Clemen­
ceau, 

_ Posiadam wyjątkowo rozwiniętą 
żyłkę polityczną, panie prezydencie, a 
przedewszystklcm pamięć, taką pamięć, 
ie..„ 

I zanim Clemenceau zdążył odpowie­
dzieć, Mandel oiągnął dalej: 

_ Może pan pozwoli, że panu nartych 
miast powtórzę pańską ostatnią mowę w 
parlamencie? 

Stary tygrys kiwnął głową na znak 
zgody. Wówczas Mandel wyrecytował 
ostatnie przemówienie prezydenta mini­
strów w izbie, S|owo w słowo, ze wszyst 
klml ruchami i z intonacją tygrysa, 

Georges Clemenceau oniemiał, 
—- To jest odpowiedni człowiek — 

pomyślał sobie tygrys, bowiem przy 
swych niezwykłych . zdolnościach Cle­
menceau odczuwał jedynie brak pamięci 
Przeważnie już wieczorem nie wiedział, 
co mówił przed południem. 

A mały Rotszyld — Mandel jedynie 
na to liczył, znając oczywiście tę słabą 
stronę prezydenta ministrów. 

Clemenceau zaangażował Mandla do 
swego sekretarjatu. 

— Będzie mi pan towarzyszył w po-
dTÓżach I powtarzał, co powiedziałem. 

Ale tylko mnie. Zrozumiano? 
I tak się stało. 
Mandel był stałym towarzyszem ty­

grysa. I zosta! jego przyjacielem, gdy 
Clemenceau, wielki obalacz ministrów, 
pewnego dnia potknął się i musiał upaść. 

Mandel był adoptowanym synem du­
chowym tygrysa i co ten powiedział, by­
ło dla niego prawem. 

Nie zdradzając wiary swych przod­
ków, Mandel został przekonanym nacjo 
nalistą, fanatycznym francuzem i zdecy­
dowanym germanofobem. 

Ale złoty wiek Mandla rozpoczął się 
dopiero podczas wojny. Gdy jego wów­
czas już 80-letni przyjaciel jeszcze raz 
ujął ster władzy w ręce, aby zaprowa­
dzić Francję do zwycięstwa, wówczas 
Jeroboam Rotszyld poszedł za nim na 
ulicę św. Dominika do ministerstwa woj 
ny. 

Tutaj rozwinął Mandel w rol i podse­
kretarza stanu gorączkową i owocną 
działalność. 

Znamienną była jego rola w Wersalu 
gdzie krok za krokiem walczył u boku 
Clemenceau o najcięższe warunki po­

koju. 
Następnie wszedł do izby z ramienia 

bloku narodowego (1920—1824), gdzłs 
zasiadał aż do porażki przy ostatnich 
wyborach. 

Rola {ego jednak jeszcze nie Jest sko* 
czona. 

Duch 88-letniego Clemenceau żyje w 
młodszym o 50 lat Mandlu, a jest to duch 
żywotny i uparty, który się walki nie 
boi. 

Nie ulega wątpliwości, te świat poił 
tyczny jeszcze usłyszy o Jeroboamie Rot 
szyldzie vel Mandlu. J, A. 

-io:-

12,000 lat więzienia 
30 miljonów dolarów grzywny. 

Waszyngton, 1 grudnia. 
Agencja Wschodnia 

Departament sprawiedliwości komu­
nikuje oficjalnie, że od czasu wprowa­
dzenia prohibicji w Stanach Zjedno­

czonych pobrano 30 miljonów dolarów 
w formie kar pieniężnych za przekro­
czenie praw prohdblcyjnych oraz wy­
mierzono za te same przewinienia ogó­
łem 12 tys. lat więzienia* 
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Uroczystości locarneńshie w Londynie. 
Akt podpisania trwał trzy kwadranse. — Delegaci zasiadali w pozłacanych fotelach.-* 

W uroczystościach brała udział jedyna kobieta—pani Chamberlain. — 
Orędzie króla Jerzego. 

Pakt locarneński jest podstawą dla zgodnego spółżycia narodów 
europejskich. 

(Specjalna służba telegraficzna „ I I . Republiki") 
Londyn. 1 grudnia. 

Dzisiaj od rana przed Whitehall za­
częły gromadalć się tłumv, pragnące zo­
baczyć delegacie państw obcych, przy­
byłe w celu podpisania traktatów locar-
neńsklcb. Pierwsza przybyła delegacja 
włoska, zaraz za nla przyjechali człon­
kowie rządu brytyjskiego, trzecia z ko­
lei była delegacja francuska z Briandem 
n? czele. Prawie równocześnie z nią. 
przyjechali delegaci belgijscy, polscy, 
niemieccy i czechosłowaccy. 

Luthera 1 Stresemanna zebrany tłum 
witał głośnymi okrzykami, na co mini­
strowie Rzeszy odpowiadali uśmiechem 
widocznego zadowolenia i uchyleniem 
kapeluszy. Premjer Baldwln przybył 
nlespostrzeżony i wszedł tylneml 
drzwiami. 

Podpisanie traktatu w Locarno 
rozpoczęło sic punktualnie o godzinie 
11-e! rano w dniu dzlslelszym. Na pół 
godziny przed podpisaniem odbyło sle 
ostateczne badanie aktu locarnetiskiego 
przez podsekretarzy stanu. Akt napi­
sany Jest na 4 stronicach pismem ma­
szyno wem. przyczem ostatnia stronica 
fest niczaplsana I zawiera miejsce na 
podpisy. Cała uroczystość trwała 3 
kwadranse. Podpisanie odbyło sle w 
obliczu całego angielskiego gabinetu, 
przywódców stronnictw, Jak L. Geor-
ge'a, Mac Donalda. Dla członków de­
legacji, podpisujących traktat, przygo­
towane zostały specjalne złote fotele z 
purptrrowem obiciem. Podpisanie na­
stępuje podług porządku liter alfabetu 
francuskiego, przyczem pierwszo podpl 
cza Niemcy (Allcmagnc). 

Ze strony niemieckie! podpisali L«-
ther I Strescmann: ze strony angiels­
kiej Baldwln I Chamberlain. Pióro, któ 
rem podpisał Chamberlain zostanie zło 
żone w archiwum historycznem Fo-
relgn Office. Inni delegaci podpisali 
własneral piórami. 

Po raz pierwszy w historii, przy 

podpisaniu paktu historycznego rnacz3 
nla był obecny operator f i lmowy, który 
dokonał zd'eć z poszczególnych aktów 
uroczystości. 

Londyn, 1 grudnia. 
O godzinie 10-el rano rozpoczęło 

sic badanie pełnomocnictw delegatów 
w angielskiem minlsterjum spraw zagra 
nicznych. W uroczystości blerzo u-
dzlał Jedyna kobieta, pani Chamber­
lain, która po uroczystości zaprosiła de 
legatów na śniadanie. W czasie śnia­
dania delegaci wypowiadali mowy, o 
stanowisku Ich państw do traktatu w 
Locarno. 

Depesza powitalna króla 
Jerzego. 

Przed uroczystościami minister 
spraw zagranicznych Chamberlain od­
czytał depeszę powitalną króla Jerzego 
następującej treści: 

J. K. Mość i władca mój z bożej 
łaski polecił mi powitać panów z oka­
zji ich przybycia do stolicy jego im-
perjum. J. K. Mość polecił mi ponadto 
oznajmić panom o zainteresowaniu, z 
jakiem śledził on przebieg odbywanych 
w Locarno narad, oraz wyrazić głę­
bokie zadowolenie z racji powodzenia, 
jakiem uwieńczono podjęte w Locar­
no wyniki. J. K. Mość czuje się szczę­
śliwym z powodu wyboru stolicy jego 
Imperjum, jako miejsca złożenia podpi 
sów pod traktatami, zawartymi w Lo­
carno. 

J. K. Mość żałuję niezmiernie, ze 
strata, jaką poniósł niedawno nie po 
zwala mu uczcić uroczystości dzisiej­
szej tak, jak tego pragnął poprzednio. 
Żywi jednak najgłębszą nadzieję, że ol 

brzymla praca, którą poświęcono dzie­
łu pacyfikacji i pojednaniu, stanie się 
podstawą przyjaznego współżycia 
wszystkich siedmiu reprezentowanych 
tu narodów i zapewni narodom na­
szym pokój na przyszłość'. 

E. S. 
Polska chce żyć w zgodzie 

z Sowietami 
oświadczy! minister 

Skrzyński w Londynie, 
Londyn, 1 grudnia. 

Premjer Skrzyński, zapytany przez 
przedstawicieli prasy angielskiej o sto­
sunki polsko - sowieckie oświadczył, 
że Polska już od pewnego czasu dąży 
systematycznie do utrzymania dobrych 
z Sowietami stosunków, oraz że osób! 
ste zetknięcie się Cziczerina ze Skrzyń 
skim dużo na tern polu zdziałało. 

P. premjer wyjaśnił, Iż oba państwa 
rozumieją, jakie korzyści mogą osiąg 
nąć z dzieła współpracy i dlatego kwc-
stje tę, szczególnie zaś kwestję przy­
mierza gospodarczego, traktują z naj­
bardziej przycbylnem zrozumieniem, 
występującem u obu stron. 

Porozumienie polsko—nie­
mieckie. 

Londyn, 1 grudnia. 
W londyńskich kołach dyplomatycz­

nych rozeszła sle wiadomość, że mini­
ster Skrzyński przybył do Londynu ze 
specjalnym projektem polityki porozu­
mienia polsko-niemlecklego. Projekt ten 
będzie omawiany w szeregu rozmów 
prywatnych między p. Skrzyńskim a pp. 
Luthercm 1 Stresemannem. Projekt no­

wych stosunków polsko-nlemiecklch oj? 
rozstrzygnąć wszystkie niejasności i n ' 9 

porozumienia między temi dwoma D*"' 
stwamL 

Znów art. 16. Ligi. 
Londyn, 1 grudnia* 

„Manchester Ouardłan* podaje, że * 
związku z podpisaniem układów loctf* 
nerisklch zostali wezwani do Londy^ 
prawnicy, którzy przy tej 6posobno$cl 

omówią różne sprawy, m. In. sprawę & 
kładnego określenia ar t 16 wobec ttf' 
łątkowego położenia Niemiec 

Umowy loćarneiiskie 
zostaną z a r e j e s t r o w a n e w ** 

kretar jacie Ligi narodów. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, X grudnia-
Dokumenty oryginalne układów ^ 

cernenskieb lub tę* według jjicjaiocl 0 

brzmienia „układów obopólnych 
• i r c j i " , ŁO-.UHD j f pod.;isamu ' r ; C ' 
kióla .Jerzego złożone w sekretariat 
Ligi narodów. 

„Ostbund" przeciw Locarfl0 

Berlin, 1 grudni*., 
OstŁund powziął na kongresie w ™ 

linie rezolucję, w której oświadcza. ,** 
wraz z rządem Rłpszy $toj p i etano 1^ 
ku, iż walka o zmianę granic wscb°d' 
nich nie została Zjacjeśnjona w n ^ f " 
przez traktaty locemeĄsfeie. QsŁbund P 
dzie w dalszym ciągu. ; zmierzał w ^ v 

dze pokojowej do • odzyskania- ftra6** 
nych obszarów na • Wschodnie: 
Wschodnich, Prus Zachodnich, Po?0*' 

nia i G. Śląska. 

Straszna katastrofa samo­
chodowa w Ameryce 
Dziesięć osób poniosło 

śmierć. 
Londyn, 1 grudnia. 

Z BlythevIIIe w stanie Arkansas, do­
noszą o straszne! katastrofie samochodu 
osobowego, który przejeżdżając przez 
przejazd kolejowy wpadł na manewru­
jąca lokomotywę. Przy zderzeniu samo­
chód został rozbity. Jadący w liczbie 
!0-cIu, przeważnie okoliczni farmerzy, 
oonieśll śmierć. 

Anglicy opuszczają 
Kolonję. 

Kolonia, 1 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wycofanie się wojsk angielskich roz 
poczęło się oficjalnie dzisiaj. Mały od­
dział, złożohy z około 100 ludzi odjechał 
z dworca kolońsklego do Anglii. Dalszy 
mały transport złożony z'200-tu ludz" 
odjechał dzisiaj do Wlesbadenu. 

Program finansowy rządu Brianda. ; Zniesienie nadzwyczaj 
Danina od dochodów zamiast podatku majątkowego 

Paryż, 1 grudnia. 
W środę po pojudniu, po powrocie 

Brianda z Paryża zostanie złożona dek­
laracja rządowa w parlamencie francus­
kim. Deklaracja rządowa została jedno­
głośnie przyjęta przez radą ministrów, 
która odbyła się przed wyjazdem Brian 
da do Londynu. 

Plan finansowy Loucheura zdąża w 
następującym kierunku: oświadcza sle 

on przeciw podwyższeniu oblega not, 
jak również ustalenia granicy maksymal 
nej na obieg banknotów 1 bonów obrony 
narodowej, który byłby rodzajem ukry­
tej inflacji. Loucher pragnie natomiast 
wprowadzić nadzwyczajna daninę od do 
chodów, któr a przyniesie 5 miljardów 
franków, Donina ta ma zastąpić konsoli 
dację przymusową proponowaną przez 
PainIevego, 

Loucher przystąpi do 
Inflancji. 

Paryż, 1 grudnia 
Dzisiejsze poranne dzienniki informu 

ią', te bezpośrednio po uzyskaniu votum 
zaufania w parlamencie nowy rząd na 
wiąże rokowania w sprawie kons^Iida 
cji długów wojennych z Londynem i z 

Waszyngtonem. Równocześnie j?dnak 
prasa podaje wiadomość, budzącą wiel­
ki niepokój w kołach gieidówye'1 Wia­
domość stwierdza, że Loucher bej je, 
musiał dokonać zupełnie wyraźnej in­
flacji na nowe 8 miljardów. obiecuje so 
bie jednak pokrycie tej inflacji przez 
nadzwyczajne podatki, jakie proponuje 
na miesiące styczeń i luty. 

Odezwa partji socjali­
stycznej. 

Paryż, 1 grudnia, i 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Partja socjalistyczna ogłosiła ode­
zwę, w której przpemlna stanowisko, 
jakie zajęła od dnia wyborów do parła 
mentu w roku 1924, a zwłaszcza w cza­
sie ostatniego przesilenia gabinetowe­

go. Partja wyraża gotowość do współ 
pracy ze stronnictwami demokratyćz-
nemi, którym pomagała i które popie­
rała, jednakże w kwestji współpracy w 
rządzie nie może ugiąć się przed ruty 
ną zwyczajów parlamentarnych. 

W końcu odezwa odwołuję się do 
wszystkich sił twórczych narodu i wzy 
wa je do bezwzględnej walkL, 

-:o: 

ZaKaz imigracji do Stanów Zjednoczonych? 
Waszyngton, 1 grudnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Sekretaiz stanu dla spraw pracy 

Daves powtórzył w swem sprawozda­
niu rocznem projekt, zmierzający do re­
jestracji wszystkich cudzoziemców w 

Stanach Zjednoczonych, a dalej zapro 
ponował wydanie zakazu imigracji do 
SU.nów Zjednoczonych, o ile sekretarz 
stanu dla spraw pracy i handlu udowo 
z i, że bezrobocie czyni koniecznem po 
wstrzymanie dalszej imigracji. 

od bawełny w Indiach* 
Londyn. 1 zra^% 

Z Delłiy donoszą, że wicekról ) ^ 
biorąc pod uwagę' pomyślny stan «». -

postanowił znieść przęP1^ sćw kraju. 
częściowe o oodatKU-; .naazwycz.^--* 8 

od bawełny. Zarządzenie wicekróla •« 
doniosłe znaczenie nic. tylko dla w*. 
lejćz dla rynku. bawełnianego w" 0 8 

ności. -

Cziczerin będzie kort' 
ferował z Chamber* 

lainein 
na terytorjum Szwajcari1, 

Londyn, 1 g rudn i 
Agencja \Vn.-nbiiriia. , 

Potwierdza się wiadomość, że C*« 
czerin wyraził wobec Brianda c D V 

spotkania się z Chamberlainem. _.<£ 
Chamberlain oświadczył 8° t 0 ^ I r l a-

zadośćuczynienia życzeniu Czlczer"1 

Spotkanie nastani prawdopodobni"" 
terytorjum Szwajcar"]. 

Wznowienie rokowań 
handlowych 

f rancuako-n lemlećk lcr i . 

Jak podaje „Lc Journal" rokowa 
handlowe francusko-nięmieckie 
podjęte po podnlsanlu traktatów ! u $ 
neńskich. Trendelcnburg przybeaz» 
Paryża 6 lub 7 grudnia. 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

PROCES S 
(37-my dzień rozpraw). 

Steiger byt przeciwnikiem idei wywrotowych i nie brat czynnego 
udziału w życiu poiitycznem. 

Gdzie się znajduje list ukraińskiej organizacji z pogróżkami wystosowany 
do metropolity Szeptyckiego ? 

^ * a wstępie dzisiejszych rozpraw 
JJ^wrica, ad w. Ring postawił: wniosek o 
^zesluclianie ks. Stanisława Wojna 
rpwskiego z kapituły grecko - katolic 

we Lwowie i u okoliczności,, doty­
czące listu anonimowego wystosowa­
no przez ukraińską' organizacje, woj 
skową do metropolity Szeptyckiego. 

Prokurator postawił wniosek o prze 
- c h a n i e , w charakterze świadków sc-
p?l(?ffQ śledczego Rudki . prótokulan.ta 
fiotrowśkiegó na okoliczność, że pro-
SPKul spisany w śledztwie z. inśpekto-

r. a .Sawickiego, spisywano zgodnie z 
i eśo zeznaniami 1 ze protokułu nie 
darto. 

BRUDY ŚLEDZTWA 
' Dr. Landau ple sprzeciwiał się wnio 
sKowi prokuratora 1 zaznaczył ze 

^ v ej strony, te obrona .dlatego dotych 
^zas z wnioskiem takTm nie wystąpiła, 
? nie chciała wywlekać na światło 
^ ' c n n e n a publicznem posiedzeniu są-

u ciemnych plam 1 brudów śledztwa. 

BRAT 0 BRACIE. 
Następnie zeznaje św. Feliks Stei-

* e r . brat oskarżonego. 
Oświadcza, że na podstawie pew-

'ycli. pozytywnych danych, a szczegół 
S'e na podstawie spólżycia z bratem, 
^anisławem, może stwierdzić, 

brat polityka wogńle się nie zal-
m°tvął, I żadnego udziału w życiu 

wLj politycznym ;iile' brah 
. i^^akó śiouiśta należał dd żAviążku 
J^akkabi'' } stal zawsze : na • gruncie 
•arodowo - żydowskim. Brat zawsze 

SKłH binokle. Stłuk je jednak w lipcu 
• • £ r. ' wtedy kupił okulary, 
. i Dalej świadek zeznaje, że Orlicki 
I n u niego w domu 1 powiedział mu, 
cf >vraz z żona widział sprawce zama 

kawiarni „De la Paix , \ że mogą 
° N e potwierdzić, że tó nie był 

Steiger. 
^ .Pozatem zwracali się do świadka 
{^'świadkowie zajścia. Między in-

zgłosił się pewien Ukrainiec, któ 
X,ośwjadczvl. że Steiger nie rzucił 
pnnby, Rdyż spadła ona z pierwszego 
'Stra. ! • 

CRAWDOndWNOSG PASTER-
NAKOWNY-

'»!,• następnie zeznaje św. inżynier ,.Ka 
2,^'erz Szczepański, który na wstęp:e 
^znaczył, że Pasternakówna mieszka 

nfCs:o, a nie on u Paśternakówny. • 
•Wytycznego dnia wracał z policji 

\w£?_$^ Pasternakówna, Która mu opo 
« ^ * **»JLV» ilUltU VTil4| lll'<I .i 

<Jził
 a 0 szczegółach zamachu i twier 

Rer
 s t a

nowczo. że widziała jak Stei-V, z u c i ł
 bombę-. 

ż e wyjaśnlenja jej były tak stanowcze 
^ i r ^ i a d c k nabrał przekonania, że rńó-

°na prawdę i ze widziała nieomylnie 

fu.Swiadek określa Pasternakównę. z 
JOT Jest per „ty" w jakpajkorzyst-

C J s Z y m świetle, 
^przewodniczą: -r. Czy Pasterna-
i e

w n a lest normalna, czy też iesł mo 
. •^ isłervozi;l^ wariatka 
$ tJ?wiadek: Całkiem normalna. HI 

A u niei nie zauważyłem. Ma ona 
'^jc zdrowego rozumu chłopskiego. 
Przewodniczący:,-— Czv serdecz­

ne Steiger rzucił bombę 

ność z jaką sie pan odnosi do Paśter­
nakówny nie wpływa pa pańskie ze­
znania 

Świadek: — Nie mogła wpłynąć. 
Mam 55 lat.. 

ECHA ZEZNANIA bOEDLOWEJ. 
, Z kolei zeznaje świadek Zygmunt 

Więckowski, zaprzysiężony, urzędnik 
kolejowym 

Świadek zeznaje, że na dzień przed 
zamachem przyjechała Loedlowa do 
mieszkania krewnych świadka p. Kry­
gierów. Loedlowa tam nocowała. 

Po zamachu opowiadała Loedlowa 
żonie świadka, że widziała jak sprawca 
rzucił bombę. Była ona zdenerwo­
wana. Z jej opowiadania świadek na 
brał przekonania, że widziała ona i fak 
tycznie kazała aresztować sprawcę. 
Mimo to świadek nie uważał za sto­
sowne przeszkodzić jej wyjazdowi za­
granice Loedlowa wyjechała do Wie­
dnia, a świadek nie zgłosił w policji, 
że tak ważny i naoczny świadek wy­
jeżdża, nie złożywszy zeznań. 

Następnie zeznaje świadek, Walerja 
Więckowska zaprzysiężona, żona uprze 
dniego świadka. — Stwierdza ona, że 
Loedlowa przyjechała do Lwowa na 
dzień przed zamachem. Loedlowa opo­
wiadała później świadkowi, że widziała, 
jak sprawca rzucił botnbę i że później 
ujęła go za rękę 1 oddała go w ręce poli­
cji. 

Na drugi dzień, t. j . 6 września Loe­
dlowa wyjechała do Wiednia. 

Sędzia przysięgły Zborowski: 
— Czy Loedlowa opisywała jak wy­

glądał sprawca? 
Świadek (zaczerwieniona): — Nie 

pamiętam. Zresztą, sie tern nie zajmowa 
łam. 

Dr. Landau: — Czy Loedlowa opo­
wiadała coś po zeznaniach w sądzie? 

Świadek: — Mówiła, że była mę­
czona, . . 
. Dr. Landau: — Pani twierdzi, że Loe 
dlowa przyjechała dzień przed zama­
chem. Czy pani wie, że brat Loędlowej 
Waruszyński, oświadczył, że przyje­
chał z nią w dniu zamachu, a w przed­
dzień... 

Świadek: — Ja Waruszyńskiego 
wogóle nie widziałam. 

Dr. Landau wykazuje, że Loędlowej 
zeznania I Waruszyńskiego różnią się 
znacznie od zeznań świadka Więckow­
skiej. 

Więckowska nie potrafi różnic wy­
jaśnić. 

TRYBUN Alt ODRZUCA 
ŚWIADKÓW-

Po zwolnieniu tego świadka, prze­
wodniczący ogłasza Uchwałę trybunału 

Trybunał odrzuca wnioski obrony na 
przesłuchanie ks, Wojnarowskiego, po­
dobnież jak i wnioski prokuratora na 
przesłuchanie sędziego Rudki j Piotrów 
sklego. 

PRZESŁUCHANIE KS 
BIEliECKIEDO. 

Przewodniczący zapowiada przesłu­
chanie ks. Bieleckiego w. jego mieszka­
niu/ Przewodniczący do Steigera: 

— Panie Steiger, czy chce pan także 
iść? 

Steiger po naradzie z dr. Lewenstei-
nem, zrzeka się udziału w przesłuchaniu 
świadka ks. Bieleckiego. 

Z ramienia ławy obrońców, bierze 
udział w przesłuchaniu dr. Grek. 

Sędziowie przysięgli, trybunał i stro­
ny udają się samochodami na plac św. 
Jura. celem przesłuchania w mieszka­
niu chorego ks. Bieleckiego. 

Ną przedzie 'edzie w aucie przewód 
nlczacy I trzej sędziowie trybunału. 

W nastennem aucie 'faćrlai prokura­
tor Hryniewiecki i dr. Grek. 
, W trzech pasionych autach jechali 

sędziowie przysięgli. 

Z dziennikarzy, z powodu szczupło­
ści miejsca, nie dopuszczono nikogo, z 
wyjątkiem jedynie stenografa urzędo­
wego. 

K. Bielecki z powodu choroby przy­
jął członków trybunału I sędziów przy­
sięgłych, leżąc w łóżku. 

Świadek ks. Bielecki mówi: 
— Witam panów i przepraszam, że 

przyjmuję, leżąc. Jestem chory-
Przewodniczący: — To bardzo krót­

ka rzecz. 
Przepraszamy. Proszę o nazwisko. 
Świadek: Nazywam się Andrzej Bi-

leckl. Mam lat 79. 
Świadek zeznaje, że kiedy prezydent 

Rzplitej miał przybyć do Lwowa, przy­
szło do konsystorza 
pismo które mieściło w sobie rozmaite 

pogróżki, 
Ks. metropolita Szeptycki prosił mnie 

bym się udał do wojewody. Tam tez po­
szedłem i list z pogróżkami, który był 
adresowany do metropolity, został przy 
jęty przez wojewodę Zimnego i dyr. po­
licji Reinlandera. 

W tem miejscu świadek zdradza wie 
nerwowanie i mówi: 

— Zaznaczam przed całym tutaj zgro 
madzeniem, że mam do dyr, Reinlande­
ra wielkj żal, bo ia dostałem historycz­
ny dokument od dr. Dudykiewicza któ­
ry jest moskalofilem i miał konszachty 
z rosjanami. 

Pewnego razu był u mnie dyrektor 
Reinlander z wizytą w moim mieszka­
niu. Złapaj u mnie ten papier ze stołu, 
wprost mi wyrwał ten list przemocą i l i ­
stu tego mi już nigdy nie zwrócił. 

Miałem straszne nieprzyjemności. 
Przewodniczący przerywa w uprzej­

my sposób: 
— Przepraszam księdza. Nas intere­

suje tylko list z pogróżkami do metropo­
lity Szeptyckiego. 

Świadek: — Dałem odpis tego listu 
wojewodzie Zimnemu. Oryginał zabrał 

ze sobą i odda) we wrześniu 1924 r. me­
tropolicie Szeptyckiemu. 

Co z nim zrobiono, nie wiem. Możli­
we, że go zniszczył. Nie wiem tego z 
pewnością. Zresztą, miałem oryginał te­
go listu jeszcze przed kilku miesiącami. 

W ostatnim kwartale miałem orygi­
nał pokazać komuś kio miał przyjść od 
dyrektora Reindłandera i miał mi zwró­
cić list od dr. Dudykiewicza. 

Przewodniczący: — I na tem się 
skończyło? 

Świadek {śmiejąc się): 
— I on nie przyszedł... . 
Przewodniczący odczytuje odpis l i ­

stu do metropolity Szeptyckiego, który 
brzmi: 

„Wasza Ekscelencjo1. Doszło do 
naszej wiadomości., że Wasza Cksceleu 
cla ma zamiar wzfać ud*iał_w_ przygo 

towaniach do przyjęcia prezydenta Woi 
Ciechowskiego. Prosimy o wstrzyma­
nie sie z tera, a na wynadek niewstrzy 
mania utrudnimy to wszystkiemi środ­
kami, jakie nam stola do dyspozycji 

Lwów, 3 września 1924 r. 
Za werchowna radę woienną. Pie­

czątka i podpis". 
Światek: — Tak. To jest autentycz 

na treść listu. 
Następnie przewodniczący że^na 

się ze świadkiem. 
Dr. Grek do świadka: 
— Proszę się na mnie nie gniewać. 

To ja iestem winien żeśmy tu przy­
szli. 

Na tem przerwano rozprawy do 
jutra. 

Adwokat Smiarowski 
bronić będzie również 

Steigera. 
Wczoraj wieczorem przybył do Lwo 

wa adwokat poseł dr. Smiarowski I w 
rozmowie z korespondentem .Republiki' 
oświadczył, że jutro zgłosi się w sądzie 
jako obrońca Steigera. 

Dr. Smiarowski występować będzie 
jako wiceprezes „L ig i obrony praw czło 
wieka", I jako członek „Towarzystwa 
przyjaciół ligi narodów". 

Akta Olszaiiskiego 
p r z y b y ł y Już do L w o w a 
Wczoraj wieczorem nadeszły do 

Lwowa akta Olszańsklego i oddane zo­
stały do prezydjum sądu okręgowego. 

Sawicki przeciw Pasterna-
kównie. 

Inspektor Sawicki wniósł wczorał 
rano skargę przeciw Pasternakównle o 
obrazę czci. 

Ks. metropolita Szep­
tycki. 

z a w e z w a n y b ę d z i e z R z y m u . 
Jak się dowiadujemy w kapitule 

grecko • katolickiej, metropolita Szep 
tyckl przebywa obecnie w Rzymie. 

Sąd, który zastrzegł sobie osobiste 
przesłuchanie świadka, będzie musiał 
wezwać metropolitę z Rzymu, albo w 
razie zgody obu stron, odczytać jego 
zeznania, złożone w śledztwie. 

Jak się dowiadujemy, obrona ze 
świadka metropolity Szeptyckiego nie 
zrezygnuje. 

Idea ł , Merce ­
des , Kappe i , 
U n d e r w o o d , 

Er ika , 
nowe i takie używane 

Taśmy i wszelkie p<-zvboiy do maszyn 
NauK-a pisana na maszynach. Waisztat 
reperscyjny do wszystkich sys»eirow 

N a l n i i s s e ceny 

Adolf Goldberg , Andrzej l 
el. 37-54 

Ostrzeżenie. 
Ostrzegam pr ed przylęciem lub 

nabvciem niżei podanych d w u c h 
we U sił, 

1) xl >70.— płatny, l.-XI. 
2) zl. 150.— . 8. XI 

ua zlecenie Abrama Załda, edyi sa 
one bezwartościowe 

M. C y m e r m a n . 

N A R A T Y i N A R A T Y 
ws*c'k:cjfo rodzaiu w au-
rowvm' i j!otr>wvm sianie 

Przeróbki i reperacje. Ce 
ny !.>•:.' . warunki dojedne 

J. SZWARCmfth. Czelna M. 

FORD 
T Y 
zak 

Uf 

rozporzął k>nerę iednym dolarem 
ZA4 A n n t i f i a iy k i o r e 

rozpoczniesz ł l / U i u W U wygrasr 
w 12 -e i Pol. Państw. Loter i i , 

fTve4swdoKantorze Loteryjnym 
S. We inberg , Ł ó d ź 
PiotrKowsKa 42. — Tel. 7-87. 

iitie 10 i II ia i i 
Sale fabryczne 

do wynajęcia w centrum miasta powierzchni ok. 
300 m. t-w. z centralnem oj-zewanlera Ofęr y jud 
„Fab'y.zna 15" do adm. .11 Republiki". 390 2 

oferty sub. .Ber l io" <io adrain. ,11. Republiki". 
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ti memu 
Dzla: Bibisnki P. 
lutro Franciszka 

M. 

Wschód słońca o g. 7.11 
Zachód o g. 3.35. 
vVacli. Ksiezyci o g. 1.53 
...Klimt o g. 6.40 
Długość dnia 7.47 
Ubyło dnia c. 7.5& 

Zaczyna się!... 
Chleb i bułki mają zdro­

żeć. 
Jak się dowiadujemy, w ostatnich 

dniach podwyższona została cena maki. 
Kupcy mączni oświadczyli, żc wzrost 

ecu wywotanv został prze? powiększo­
ny w ostatnich czasach eksport zboża i 
mąk: zagranice, tak żc w kraju można 
otrzymywać mąkę Jedynie za dolary. 

W związku z tem, jak się dowiaduje­
my, w najbliższych dniach cech maj­
strów piekarskich ma zamiar zwrócić 
się do oddznału walki z lichwą przy ko­
misariacie rządu o zatwierdzenie pod­
wyższonego cennika na pieczywo, (b) 

Kfo chce pracować, 
mech sią zgłosi dó 

p. u. p. p.-a 
Do państwowego urzędu pośrednic­

twa pracy wpłynęło zapotrzebowanie na 
większą ilość robotników z własnemi 
narzędziami do nadleśnictwa „Wronk i " 
i „Czarnej Wsi**. 

Rcflektanci na te stanowiska mają się 
zgłaszać o bliższe Informacje do pan 
stwowego urzędu pośrednictwa pracy. 

Panowie dozorcy! 
Zakasać rąkawy i do 

roboty. 
<N dniu wczorajszym wskutek &i-

zgawlcy miał miejsce cały szereg wy­
padków poślizgnięć 1 kilka osób odniosło 
lżejsze obrażenia ciała. Na uL Piotrkow­
skiej kilkakrotnie padały koulft, tamując 
ruch kołowy na dłuższy przeciąg cza 
su. (b) 

Czy starczy dobrej woli 
dla zaniechania konkurencyjnych walk związkowych? 

Opinie przywódców ruchu robotniczego w Łodzi. 
Wczorajsza „Tl. Republika" przy­

niosła wiadomość o projekcie utworze 
nia międzyzwiązkowej komisji, do któ­
rej weszliby przedstawiciele wszyst­
kich związków robotniczych na terenie 
Łodzi. 

Ze względu właśnie na pierwszo­
rzędne znaczenie tego projektu, zwró­
ciliśmy się do przedstawicieli poszcze­
gólnych związków, celem zasięgnięcia 
icli opłnji w tej ważnej kwestji. 

W pierwszym rzędzie zalnteropelo 
waliśmy p. Każmlcrczaka, przedstawi­
ciela polskich związków zawodowych. 

których to łona wyszedł wyżej wspo 
mniany projekt 

P. Kazimterczak. 
— Jak wyobraża pan sobie utwo­

rzenie takiej komisji l, na Jakiej drodze? 
• pytamy przedstawiciela związków 

polskich. 
— Chwilowo Jest to tylko projekt, 

lecz mam nlepłonną nadzielę, że zo« 
stanie on urzeczywistniony. 

Po przeprowadzeniu konsolidacji w 
łonie naszego związku, mamy zamiar 
wprowadzić w życic projekt utworze­
nia komisji, któraby w kwestiach czy­
sto ekonomicznych reprezentowała 

sfery robotnicze. 
Nie potrzebuję chyba panom doda­

wać. Że komisja ta nie będzie miała In­
nych zadań, prócz tego, alhowiem każ­
dy z poszczególnych związków ma w y 
tkniętą własną linię, kierunku której 
nie zmieni. 

Co się tyczy drqglej części pyta­
nia, a mianowicie sposobu powołania 
do życia tej komisji, to sprawę zała­
tw i się najprawdopodobniej w ten spo­
sób, że 
z ramienia każdego związku występo 
wać będą delegaci, I oni właśnie sta­

nowić będą komisję. 
Mówię — prawdopodobnie, ponie­

waż kwcstją ta, nlctylko, że nie Jest 
przesądzoną, ale nawet nie przedysku­
towana, a więc mogą zajść zmiany I 
to nawet duże. 

Z tego też względu nie mogę pa­
nom dać bliższych szczegółów, ponie­
waż cała sprawa znajduje się Jeszcze 
w powijakach 1 Istnieje tylko w formie 
projektu. 

— Czy wierzy pan Jednak w moż­
liwość utworzenia tej komisji? 

— Wierzę bezwzględnie. Mam na­
dzieję, że pozostałe zwlązW, bez wz«lę 
du na swe przekonania polityczne, ma­
ją w pierwszym rzędzie na względzie 
dobro warstw pracujących, a przecież 
Jedynem zadaniem komisji między-
związkowe] będzie walka o poprawę 

bytu robotnika. 
Dlatego też sądzę, że związki. 1 to tak 
„chrześcijański", jak I „klasowy" przy 
klasną temu projektowi; podadzą nam 
rękę do spólnej pracy nad poprawą doH 
ludu pracującego. 

P Kałużyński. 
Z kolei zwróciliśmy się do p. Ka­

łużyńskiego, przedstawiciela związków 

zapytaniem, jakie stano-
związki reprezentowane 

klasowych z 
wisko zajmą 
przez niego. 

— Niestety, mogę panom w tej spr> 
wie udzielić bardzo mało wyjaśnień-

Projekt utworzenia komisji między­
związkowej należy powitać z uznaniem 
niestety same zadania komisji są jesz-

cze dziś dla nas czemś nleznanem. 
Wogóle wszystko Istnieje w krain" 

projektów ! trzeba dużo dobrej woli ?e 

strony poszczególnych związków, ż * 
by projekt ten urzeczywistnić I wpi"0, 

wadzić na realne tory. 
Związki klasowe zajmą stanowisk* 

przychylne do projektu I będą chętnie 
pracowały dla dbbra ogółu klasy P r a ' 
cującej. 

P. Piechotkówna. 
W końcu zasięgnęliśmy oplnji zwia* 

ków .chrześcijańskich, reprezentowa­
nych przez p. Plechotńwuę. 

— Nic na razie nie wiem 1 powl* 
dzleć nic mogę — odparła p. Piecho* 
tówna na nasze pytanie co do stan"' 
wlska Chrz. Zw. — sprawę tę rozP8' 
trzymy dopiero na czwartkowym P0* 
siedzeniu, teraz tylko mogę panów z 2 ' 
pewnlć, że dobro robotników leży nafl1 

na sercu, nie mniej, niż innym zwia2' 
kom. 

V 
Niedaleka przyszłość pokaże. czJ 

projekt utworzenia mlędzyzwlązko^' 
komisji jest tylko frezesem, czy też 
stanie zrealizowany. W 

Pończochy p. Saptra 
przywłaszczył sobie podstępnie 

p. Moryc. 
Policia prowadzi docho­

dzenie w tej sprawie* , 
Do firmy Markus Sapir nrzv ul. Wól 

< /.aósklej 77 zgłosił się niejaki Moryc Ja 
kubowicz, zam. przy ul. Szkolnej 57 i 
przedstawiwszy ale, jako pracownik fir 
my Jana Kawieckiego w Toruniu, ot 
wiadczył. te firma wysłała go po 72 tu 
ziny pończoch, wartości 800 zł. 

Pn wvslaniu do farbowania tej partii 
towaru, okazało się po kilku dniach, te 
.hUibowicz nie był wcale delegowany 
przez daną firmę, i te otrzymany towar 
przeciął, przywłaszczając sobie pienią­

dze, 
O wypadku tym zawiadomiono 

.'Jcje, która prowadzi dochodzenie. 

Tajemnica poliszynela. 

Rozwiązania rady miejskiej 
domagaią się związki przemysłowców, 

kupców i właścicieli nieruchomości. 
P. prezes rady miejskiej żąda ogłoszenia tajemni­

czego memorjału. 
, Po Łodai krata wersje, które zna­

lazły równlei swój wyraz na ostat-
niem posiedzeniu rady miejskiej, że 
pewne związki przemysłowe, kupiec­

kie i właścicieli nieruchomości wysłały 
do rządu i sejmu memoriał, w którym 
jakoby domagają się rozwiązania obce 
nej rady miejskiej. 

Stało się tó w sposób dziwnie ta­
jemniczy 1 z calkowltcm pominięciem 
zainteresowanych, t. j . łódzkiej rady 
miejskiej. 

Konstautuję, iż po dziś dzień prezy­
dium rady ani odpisu tego memorjału 
nic otrzymało, ani też zawiadomienia o 
wypowiedzeniu nam walki, mimo iż 
miałem prawo tej szczypty kurtuazji 
się spodziewać. 

Uczta zwycięzców 
odbyda sią wczorai w sa 

łonach Grand-Hotelu. 
Wczoraj w nocy w salach Grand-Jio 

telu odbył się bankiet zarządu elektrow 
ni, na którym obecni byli przedstawicie­
lu magistratu onaz inżynierowie 1 pracow 
nicy. którzy nie brali udziału w akcji 
strejkowej. b. 

Nie posądzam kierowników tych 
rwlązków o brak odwagi, chociaż 
wiem. że są zdecydowanymi przeciw­
nikami Obecnego przedstawicielstwa 
miejskiego. 

Wobec tego mam nie tylko prawo, 
ale i obowiązek wezwać te związki do 
nieukrywanla się I dó przesłania prezy 
djum rady miejskiej pod adresem w ul. 
Pomorska nr. 16 wzmiankowanego me­
morjału. 

Niechaj łódzka rada miejska ma moż 
ność zajęcia wobec prawdopodobnych 
zarzutów określonego stanowiska. I 
niechaj stanie się publiczną własno­

ścią to, co dotychczas jest jedynie ~ 
publiczną tajemnicą. 

Dr. Bolesław Flchna. 
Prezes Rady Miejskiej m. Łodzi, 

toi •> 

Pracownicy miejscy 
chcą utworzyć komisją miądzyzwiązkową. 

Wczoraj wieczorem od-była się kon­
ferencja przedstawicieli związków pra­
cowników miejskich — klasowego, pol­
skiego i t. zw. urzędników magistratu. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
skonsolidować akcje, prowadzone przez 
związki w obronie pracowników miej­
skich, 

Na razie nie zdecydowano, czy utwo­
rzona zostanie komisja międzyzwiązko­

wa, czy też hwetfo rodzajju da [o porożu 
raiewawcze. 

Ostatecznie postanowiono zwołać 
jeszcze jedną konferencję na piątek i 
zaprosić związek chrześcijański, aby 
wszystkie związki na terenie Lodu 
wspólnie działały. 

O ile związek chrześcijański nie 
zgodzi się na współpracę, to będzie ona 
prowadzona tylko przez pozostałe 3 
związki. 

Czy p. PoznaAczyh iest 
dobrym spólnlklem. 

P. K ik ie l i t w i e r d z i , ż e , ł»k° 
s k a z a n y za k r a d z i e ż , es* o* 

u n i k a n y p r z e z kl l fenteta* 
W dniu wczorajszym wdzia ł j f l 1 1 ' 

dlowy sądu okręgowego w Łodzi Wg 
patnrwał sprawę p. 10'kleli przeclwKo 
zakładowi fryzjerskiemu J. Pozn3"' 
cgyk o rozwiązanie spółki. 

Rzecznik powodu wskazał, żc moC 
dawca Jego, żąda likwidacji zakladf-
gdvż nie chce współpracować z czł°* 
wiekiem karanym za kradzież, zaś *J* 
skutek odsiadywania orzez P< zna"' 
czyka kary, zakład żle prosperuje 

Adw. Kobyliński ze stron%- Pozna"1; 

.Ha­

czyka sprzeciwiał się rozwiąż 
spółki. 

Trzy miesięczna nieobecność - . 
znańczyka w zakładzie nic przvi^ s ' 
Interesowi uszczerbku, gdw zostęr0/ 
wała go żona. a zresztą, nów'1 i"cr; 
Kobyliński — wszyscy wlenu-. *° 
na lepiej może pracować niż muz- * 

Pozatem wspólnik nie może 
do Polańczyka prcter:si: wobec veg"' 
te w umowie zastrzegł on sobie r,oc*| 
ny urlop, wobec czego trzvmiesiec * 
nym odsiadywaniem karv ule *'Vzy 

skał jeszcze swego prawa. i 
Wreszcie mec. Kob\Ilńsk! wską**j-

że likwidacja zakładu pozbawi P- s r , 0 

ków do życia, a właściwie należ*'", 
by dać mu możność poprawy. . 

Pozatem rzecznik poVwr.uego t»w. 
Ja. że czyu P ni-- wpłynął M zm' l U; 
szenie klijenteK zakiadu a r»'.zei fi 
clwnle, gdvż fakt ten ściąga lud21'" 
przez ciekawość. 

W celu stwierdzenia tej okollcznJ 
i d , mec. K. prosił o zbadanie 
k Ó U ' - • <.dad-zawezwać 
ków dla stwierdzenia faktu, 
resa firmy doznały uszczerbku na 
tek postępku p. P. 

Gdzie się paliło? 
W.mieszkaniu Aleksandra S(yP' , f-' 

przy ul. Radwańskiej 7, od pieca kat"7' 
wego zapaliła się ściana. 

Pożar ugasiła straż ogniowa. (W 
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D z i ś i liii nasi 
iitjhlelj reżyserii kt FitzmanrTce*a 

Xi Waliła o miłość 1 ztoto według 
noweli Leonarda Herricłta. „ZŁODZIEJ w RAJU 

Jeden z najbai dziej frapujących 
obrazów, jakie kiedykolwiek pokazywały się na ekranie. 

Najefektowniejsze scenyi fiołów nereł, walka na dnie morza, rekiny pod wodą, 
gra w polo w kos'iumach kąpielowych, śmiertelna pogoń za amazonką poniesioną przez 
konia, niezwykły balet wspaniałe widoki mo-za 

Wrolai,h głównych: Ronald Colman I Alleen Gringfe 
— ni • • i . . i Nadprogram1 

)Uż NIGDY NIE BĘDĘ!... arcywesola komedja v 2-ch aktach. 
W roli cłównei nieporównany komik A, St. John 

Sala dobrze ogr/ana. Ceny mejsc zniżone. 
Własność .First National Plclures Ntfw-Jorb". 

toiś spełnią swój obo-
wlązeh 

re2erwiści roczników 1897 
1896 i 1900. 

j£y*He" stoją na mrozie po kil-
^ 9odzin, a za małe spóźnienie 

są surowo karani. 
^ i i i , . dnia 2 grudnia, do komisji 

,/ e r w$zej przy ul. Konstantynowskiej 64 
™s*ary 31 p. SK.) winni się stawić na 

b rania kontrolne punktualnie o godz. 
e i zrana szeregowi rezerwiści 

! ROCZNIKA 1897 
l i s k a c h na litery od Ks do Kw. 

( D o komisji drugiej przy ul. Konstan-
u-oskiej nr. 81 (koszary baonu «ani-
t t ^ e 8o) winni stawić się do zebrań kon 
4 ^ y c h dziś, dnia 2 grudnia, punktu-
l I e o godzinie 8-ej zrana szeregowi re-
Witt 

t ROCZNIKA 1896 
^wiskach. Ha litery od Ka. do Kw. 

komisji trzeciej przy uL Wól-
*ti - ^ i e ' ^? a ' a p a r t e r o w a ) - • winni 
i)Vli- się j o zebra- kontrolnych dziś 

grudnia punktualnie o godz. 8 zra-
T-"regov.ri rez-erwiier 

l ROCZNIKA 1900 
n ^ i s k a c b n a ' l i t e r y ^ Ćh, I, J. 

«u«i oborsko, stawienia się do ko-
jó^' kontrolnych $ą zwolnieni cJ szere-
% ł ! ^órzy w r 0 ^ u bieżącym odbywali 
\, . ^ czynną w wojsku lub ćwiczenia 

l?kovre, 

^ e2erwiśct. którzy nie 6tawią się w 
D a zebrania kontrolne, będą pocia 

do odpowiedzialności na pod sta -
w Wojskowych przepisów karnych 

P o

 4 łych. którzy iakichkolwiekbądź 
M ^ów , nie stawili się w odpowiednim 
c ^ ' 6 do komisji, urzędować będzie spe 
Ujj 4 komisja kontrolna przez 14 dni po 

C z e n ' u 'obecnie przeprowadzanych 
*_aA kontrolnych. 

< J a t k e Z 8 r w i ś c i ' k ł ó " y Z8l° s E« S'S do do-
6 o

 0 v v e i komisli muszą przedstawić od 
c b o / f ^ ' * dokumenty, stwierdzające 
*UÓT ^ w a Ż B T P°wód, który uspra 
. uwia ni e staW ien«e we właściwym 

Ci 
v" 1 którzy dokument taki przyniosą 

Ł l e be.dą karani. 

* t r \ ^ dowiadujemy, rejestracja re-
0?ro * * * w °dbywa się w. bardzo powo!-
p.r2 ' e n i p ie , wobec czego niektórzy 
Vyc

 hórJzą o godzinie siódmej zrana i 
T tttł J ^ n a sv,'̂  kolejkę przed biu-

CM"* ^°d z lay 3-ej po południu. 
n a i p 4

 n o >n? władze winny poczynić co 
°Y wsunąć tę niewyriorję dln re-

tow * 6 w ' kiórzy osiem godzin marznr 
c b'nrenj korris|i kontrolnej 

96:3 I'0KM4^ 
k&hi^i 

iwić się 

Turniej szachowy w Moskwie. 
Moskwa, 1 grudnia. 

Atencja Wschodnia, 

W 16 rundzie rozpoczęto grę wy-
grancml: 

Werliński pokonał Genewskiego, Re 
t l — Rablnowicza, Chotimirski — Ya-
tesa, Marshall, grający contra Griin-
feld, zakończył remis wygraną, gdyż 
Grilnfeld dokonał kilku niewłaściwych 
pociągnięć. 

Partja Tartakower — Cassanowa 
mc przyniosła żadnych interesującycn 
momentów i zakończyła się remisem, 
podobnie jak partja Torre — Rabin o-
wicz, nie dokończono partji Locrwen-
fisch — Romanowski, Fcmisch — Bogo 
ljubow, Spłclmann — Cassanowa, i Ro 

manowskl — Bogoljubow. Romanow­
ski, Bogoljubow I Cassanowa mlcll do 
bre szanse. Bohatyrczuk wczoraj nie 
grał. 

Stan turnieju po 16-eJ rundzie przed 
stawią się następująco: Bogoljubow 

11 i pół (1 w zawieszeniu), Laskcr 10 
i pół (1 w zawieszeniu), Torre 9 1 pól 
Cassanowa 9 (1 w zawieszeniu), Mar­
shall 8 i pół (1 w zawieszeniu), Rctl 
8 ( l w zawieszeniu), Grilnfeld, Torre 
8, Bohatyrczuk, Rubinstein 7 1 pół, Ge 
newski 7 (1 w zaw.), Werlińńskl 6 (w 
zaw. 2), Rabinowicz, Spielmann 5 (2 

w zaw.), Chotimirski 5 1 pół, Femiscb 
5 (2 w zaw.), Loerwenfisch, Yates 4 
(3 w zaw.), Gotthilf 4 (2 w zaw.), Szu 
barew 3 (1 w zaw.). 

MO WEHTALI.E ZDJĘCIA I TURNIEJU SZACHOWEGO iNOSKWE 

Szkoły łódzkie, 
które otrzymały prawa 

gimnazjów państwowych 
W dniu wczorajszym kuratorjum 

łódzkie otrzymało z ministerstwa wy­
znań religijnych 1 oświecenia publiczne­
go wykaz szkół, które otrzymały pra­
wa gimnazjów państwowych na terenie 
Łodzi i w okręgu łódzkim. 

Pełne prawa gimnazjów państwo­
wych aż do odwołania w Łodzi otrzy 
mały następujące szkoły: 

1) miejskie gimnazjum męskie Im. 
Józefa Piłsudskiego; 

2) 8-mlo klasowa wyższa szkoła 
realna męska z oddziałem handlowym 
zgromadzenia kupców; 

3) gimnazjum żeńskie Heleny M i ­
klaszewskiej; 

4) gimnazjum żeńskie Janiny Prys* 
sewiczówny. 

Na przeciąg roku szkolnego 1925-26: 
1) gimnazjum męskie Kazimierza 

Tomaszewskiego; 2) gimnazjum męs­
kie im. ks. Ignacego Skorupki; 

3) 8-mlo kl . wyższa szkoła realna 
męska stowarzyszenia popierania wy­

kształcenia handlowego; 
4) gimnazjum żeńskie im. Elizy 

Orzeszkowej; 
5) gimnazjum żeńskie Zofji Pętkow-

sklel I WiktorJI Macińskiej; 
6) gimnazjum 'żeńskie Cecylji Wasz-

czyńsklcj. 
Niepełne prawa gimnazjów państwo 

wych: 
1) gimnazjum męskie Bogumiła 

Brauna;f 
2)-gimnazjum męskie Aleksandra Zl 

mowskiego; 
3) gimnazjum żeńskie R. Konop* 

czyńskiej - Sobolewskiej; 
4) T gimnazjum męskie towarzystwa 

żydowskich szkól średnich; 
5) gimnazjum żeńskie Marji Hocb> 

sztajnowej; 
. 6) gimnazjum żeńskie towarzystwa 

żydowskich szkół średnich; 
7) gimnazjum niemieckie żeńskie 

Anieli Rothert; 
8) społeczne polskie gimnazjum me 

skie; 
9) gimnazjum żeńskie Stanisławy 

Rajskiej: 
10) gimnazjum żeńskie Eugenji Kry-

gerowej; 
11) 2-gie gimnazjum męskie towa­

rzystwa żydowskich szkół średnich; 
12) gimnazjum humanistyczne me/s 

kie niemieckiego stowarzyszenia gim-
nazialneeo. 

/. Marschat (:) gra z Rctim (2). II. Remisowa partia lorrego (3) 
z 1 artal:o\vcvc-n {>!•). Ul. EcGoljubow (5) rozegra! również rcmiso-

wą perlic Z Rubinsteinem (5). 

t- ^ódżoni vi r a k u 1907 o na. 
jakach ca l i terę N i O, 
Komisja jest czynna od 8-ej zrana d: 

2>ei popołudniu. 
Należ.7 przynieść paszport z ioto-

|:ałją oraz metrykę urodzenia. (RJ 

Wielka wystawa sztuki 
fotograficznej. 

Otwarcie wystawy sztuki fotograf], 
cznej nastąpi jutro, dna 3 b. m. po grun-
townem odnowieniu atelier p. J. Tyras-
polskiego, Piotrkowska 76, teł. 1233. 

Wystawa otwarta będzie codziennie 
od 9 rano do 9 wlecz. 

DENTYSTA 
• l a 

Zielona 6. 001 

Piifjii codzieanlG. 
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Dziś i dni następnych! 

D r a m a t e ro tyczny w 10 aktach z p ro log iem 
w e d ł u g powieśc i J. G E R M A N A . 

W rolach głównych: 

1SM0SARSKA 
MIECZYSŁAW FRENKIEL. JÓZEF WĘGRZYN. 
STEFAN JARACZ. WOJCIECH BRYDZINSKI 

WŁADYSŁAW GRABOWSKI-
O r k i e s t r a symfon iczna pod dyr . L. KANTORA-

Początek przedstawień o godz 4-ej p.p. 

Zamki na lodzie. 
Komitet rozbudowy miasta robi, 

co może: 
przyznaje pożyczki, których nikt nie 

wypłaca. 
W poniedziałek, dnia 30-go listopada 

f. b. pod przewodnictwem p. fawnika-
przewodniczącego wydziału budownic­
twa inż. Folkierskiego, odbyto sfe) posie­
dzenie komitetu rozbudowy miasta. 

Po zatwierdzeniu protokułu ostatnie 
ffo posiedzenia, przystąpiono do odczy­
tywania komunikatów, miedzy Inneml ł 
pisma komisarjatu budowlanego przy 
ministerstwie skarbu, dotyczącego przy 
jęcia przez komitety, względnie magi­
straty obowiązku prowadzenia kontroli 
nad celowością 1 prawidłowością zuży­
cia otrzymywanych z funduszu rozbudo­
wy miast pożyczek. 

Sprawę tę, jako wymagającą głębsze 
ko omówienia i dyskusji, postanowiono 
umieścić, jako odrębny punkt porządku 
dziennego najbliższego posiedzenia. 

Następnie przystąpiono do rozpatry­
wania podań o pożyczki budowlane. 

1) Na podanie towarzystwa spółdziel 
czego budowy domów dla urzędników 
skarbowych — postanowiono przychylić 
się do prośby towarzystwa 1 przyznać 
pożyczkę dodatkową w tej wysokości, 
jaką obliczy biuro komitetu rozbudowy 
miasta. 

2) Na podanie kota polskiej macierzy 
szkolnej w Koluszkach o przyznanie po-
życzk'" z kontyngentu przeznaczonego 
na m. Kódź na budowę gimnazjum w Ko 
Hmkach —'postanowiono ze wzrledu 
na brak podstaw prawnych dla przyzna 
nla pożyczki poza terenem Łodzi, proś­
bie nowrższej odmówić. 

3) Na podanie towarzystwa domu sie 
rot żołnierskich, postanowiono na wy-
nrowrulzcnic pod dach sierocińca przy 
ul. Marysi.ń«k ;H przyznać pożyczkę w 
wymości 61.600 zł. 

4) Na podanie H. Flejszcra (ul. Jerze-
o i Cmentarna) postanowiono na wv ro 
"arizenie pod d^.ch przyznać 16.000 zł. 

5) Na podanie komitetu budowy ko-
ła Matki Rosklej Zwycięskiej — o 

udzielenie pożyczki na budowę plebanji 
— postanowiono przyznać na wykoń­
czenie 20.000 zł. 

6) Na podanie T. Adamowicza (Pia­
stowska 7 ) , postanowiono odmówić przy 
znania pożyczki gdyż petent zamierza 
przeprowadzić gruntowną rekonstrukcję 
budynku już zamieszkałego. 

Poza tern podania: małż. Berger (Li­
powa 78) , B-ci Krumholc (Anny 23) oraz 
W. Trepczyńskicgo (Wschodnia 36) . po 
stanowiono przekazać 'komisji rewizyj­
nej i rozpatrzyć na następnem posiedzę 
nlu komitetu. 

Do komjsji rewizyjnej na dzień 2 b. 
m. wybrano pp. radnego Inż. G. Prasz-
kicra i Inż. A. Fiszera. 

Następne posiedzenie wyznaczono na 
dzień 7 midnla r. b. 

Echa przedwojennych franzakc; 
Firma „Reicher i S-ka" contra „S. Szeps i S-W 

P r « d miesiącem sąd okręgowy w 
wydziale handlowym udzielił zabeznie-
zcenia firmie ekspedycyjnej ,,H. Rei­
cher i S-ka" na majątku Akc. Tow. ,,S. 
Szeps i S-ka" w wysokości 55 tys. zło­
tych. 

Firma Reicher uzyskała wspomniane 
zabezpieczenie na skutek złożonego po­
dania z którego wynika, że pozwane to 
warzystwo winne jest firmie tej 
251.359 zł. z tytułu przerachowanej w 
stosunku 100 proc. przedwojennej należ 
noka w wysokości 55.175 rb. 

W podaniu swem firma Reicher mo 
tywowała żądanie stu procentowego 
przerachowania tym, że uiściła w roku 
1914 w złocie do za firmę Szeps, zaś 
zabezpieczenie jest niezbędne wobec 
podniesienia przed niedawnym czasem 
upadłości Tow, Akcyjnego celem dania 
mu możności uregulowania d}ugów przed 
wojennych. 

Na ostatniej rozprawie w sądzie han 26,576 rb., zaś w sierpniu 1922 "* n j jc« 
d L ^ y m Akc, Tow. Szeps wniosło poda w . a l a wezwanie firmy Reicher o ' a P

s t 3 l 
me o zniesienie zabezpieczenia, ze wzglę nie 77.416 mk uważając, że dślutf * 

. du na to, że uregulowało ono całk -;wi­
cie swą należność w firmie Reicher. 

Z podania firmy Szeps dowiaduje 
sie następujących ciekawych szcz5* . 
łów tego zatargu, g-, 

Strony przed wojną pozostawały 
9obą w stosunkach handlowych, PTL|| 
czem z załączonego do sprawy WV? & 
z ksiąg handlowych wynika — < a ' ' f f • 'p, 
30 czerwca 1914 r. w sume 52 S»J , 

Z należności tej firma Szeps ..' jg 
ła w lipcu 1914 r, 6.547 rb wobec , 
saldo na sierpień zmalało do 46 339 

Dla wyrównania tej należności 
Szeps scedowała na rzecz firmy ^ c l;'' i łra 
niemieckie kwity rekwizycyjoc 
jące na 105.051 mk, niem, i 

29 listopada 1915 r, firma R e i c h - , 
stąpiła od pierwszej umowy, i z a j 1 ' 0 a 
jąc że sumę objętą kwitami l^'iCl^u, 
poczet należności po Tej zainkasown" ; 

Wówczas firma Szeps zapiania V j j 
cherowi 27.000 rb. i 57 400 mk. rZJn. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Teatr Miejski dajo dziś ostatnie przedstawie­
nia naiwnej, efektownej pełnej naprzcmlan to 
żjhviołoweco humoru, to porywającego senty­
mentu, komedjl J A. Kisielewskiego .,W sled" t 
kapitalnymi odtwórcami popisowych roi głów­
nych pp. Maija Modzelewska I Januszem War-
necklm, którzy po dzlslcjszem przedstawieniu 
wracają do Warszawy. — weny zniżone. 

. Jutro, oraz w sobotę popołudniu dwa ostat­
nia w sezonie przedstawienia znakomite) sztuki 
Stefana Żeromskiego ,.Uciekła ml przepióreczka' 
Obydwa po cenach najniższych. Sobotnie przed­
stawienie przeznaczone jest nictylkó dla m'odzlc 
zy, ale I dla starszych bez ograniczenia. Bilety 
*•.»•> • uvui acj vii uv/* 
ml dziś w kasie zamawiali. 

TEATR POPULARNY 
Dziś, w środę, dn.-2-go.b. ni. o godz. 8 15 

wlecz, po cenach zniżonych od 50 do 1 50 gr. 
po raz drugi pełna humoru I werwy krotochwila 
A. Dlssona „Kontroler wagonów sypialnych". — 
W rolach głównych panlo: Bartoszewska, Bro-
nowska, Brandtówna. Mnasówna, Zielińska, Ro-
stnńska oraz panowie: Bielecki, Oórccki, Ga-
łęcki, Moranowlcz. Urbański, Puchalski. Reży-
lerujc J. Pilarski. Dekoracje art. mai. U. Wit­
kowskiego 

Z MIEJSKIEJ OALERJI SZTUKI 
W najbliższy czwartek znany krytyk arty­

styczny „Kurjera Warszawskiego" — Jan Kle­

nie 77.416 mk uważając, że 
całkowicie zapłacony 

1 - TT 
Następnie firma Szeps w>H , Ł a ,

s , r n' 
' .yltC 

swem podaniu że załączone pizc* ^ 
nc prteciwną wyciągi zostały 8 ' a , 
wane a j hoc bez żadnych 
©odstaw. 

Na podstawie powyższych w y w 

firma Szeps prosiła o zniesieni °c ^i-
czyńskl podzieli sio ze słuchaczami wrażeniami zabezpieczającej powództwo firff»v

 3 , 
I refleksjami c sukceslo naszej sztuki na pary- cher oraz o oddalenie tego powódź"1 

sklej wystawie oraz cmówl stosunek naszej 
twórczości do obcej. Będzie to przedostatni wy­
kład z cyklu tegorocznego. 

W cbccncj porze długich wieczorów Inteli­
gencja na«-n powinna zwrócić uwagę, na czytel­
nię czasopism artystycznych oraz ciekawe I czy­
ste audycje radjnfonlcrnc odbywające się do 
późnego wieczoru w dobrze ogrzanej czytelni 
miejskiej galcrj! sztuki. 

Dziś o f-dł. 8.30 w 

ME 111 
komedia w s aktach 

Nadto „ E F - E F " skecz. 
Ceny lednoMe W gi. zł 1 1 1, 0 

ANONS Wkrótce występ LOLI PATRONI. 

oddalenie tego po* 
Na rozprawie Adw, Neumark 

tli 

cznik Reichera sprzeciwiał sl*. Pjpji 
żądaniu, uważając, że zabez ; i c ° z ' 
winno być podwyższone, Z3Ś co PjJfijS)1 me­

rytorycznej oceny sprawy, WW5 
sumy wpłacone przez firmę Szeps ^ 
ny być przerachowane według km"5 

lara w dniu platnoici, 
Adw, Goldring zo strony firmy "' 

wychodząc z założenia, żc dluś 2 j j i / 
uiszczony w ewentualnym zaś 
mec. Goldring prosił o zmniejszenie 
bez-ieczenia do 3 tys, zł. 

Sąd po naradzie postanowił ^ j$ 
szyć zabezpio^zonie z PO tys, xl ^ni\c 
tys, zł. i wyzmczyl p. Zygmunta 
ra ekspertem, dia ustalenia 
ktycznego. 

s>tan'.i 
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Drożyzna wzrasta. 
test to nieunikniony skutek olbrzymiego spadku 

złotego. 
^ftwiajtan rzucił hasło niewaloryzo-

" j a ,a zobowiązań w tranzakcjacb we-
wjnych oraz niepodnoszenia cen. 
^o ie rzeczywiście możnaby było 

pewien cza* utrzymać ten stan, 
..ł™y sytuacja walutowa przedstawiała 
< f a k t y c z n i e tak dobrze, jak to podał 

c ^ n y komunikat centralnego związku 
tymczasem w przeciągu trzech ostał 

' 7 dni spadek jest ogromny. Jeśli pój-
, l6a»y dalej w tym tempie, to naprawdę 
, S S c z e trudno przewidzieć, jakie będą 
^ W e n c j e . 

dusimy się jednak zdobyć na to, by 
^yw is tośe i spojrzeć śmiało w oczy. 

tych warunkach, kiedy wartość złote 
wy«osi zaledwie 48 proc. nie można 

, *yć o tem, aby ceny utrzymały się 
\. d o tYch 
N: lczasowym poziomie, 

żadnej dziedziny wytwórczości 
^ysfowej, nie wyłączając i wielkie-
rolaictwa, gdzieby pewne składniki 

do! U ^ C 1 ' n ' c ^yty opłacane w walucie 
^rowei 

^ w zrosi cen ich spowodować musi po 
e Q ie produktów. 

N 
Oty 
UD 

l e chcemy zapuszczać się w 9zcze-
4 analizę, ale każdy z łatwością u-

. °mi sobie, iż w dziedzinie najhliż-
4,,! 'm 11 produkcji znajdzie szereg skła-

które pa skutek spadku waluty 
*'°tych musi opłacać drożej. 

l aprecjacja pieniądza, pochodząca 
itj *° z-łnflacjł, jak było. za czasów mar 
j t niskiej, czy też mocno dyskontująca 
i j ^ ^ ł e wypadki gospodarcze, jak to 
5 ^'*jsce obecnie, wywołuje identycz-

Jk*isko. : ' . 
^wiatan w swojej enuncjacji wyra-

JL y C ł «nic , iż nałeża|oby dążyć do tego 
^ Przec?wsławić się zwyżce wszyst-

C e t t , tolerując jedynie podrożenie ar 
pochódzonia zagranicznego. 

V<j ytytel wskazaliśmy, jest to 
^ j ^ 2 0 ciasne ujęcie sprawy, Możnaby 

^^i łcja D y i a ograniczona do stosunko-
c^^eznacznych rozmiarów. Gdy obra­
N E W granicach około 25 proc, to 
^0 * ^ W ^ c ^ e njożna było opanować ruch 
ftfcj' ^ ^ s z c z a przy naszej polityce cel 
SQ' edaak, gdy spadek przekroczył już 
M M ^ ' *° sprawy .przestały przedsta 

tak prosto, 

W 

i e manufakturowy jest bezwzglę 
a r dzo ważnym wskaźnikiem dla 0-

Aj9 J^' 1 Przyjmiemy ryczałtem, i i w cc 
O ^ t t f a k t u r y bawełnianej połową sta 
tow^^iec, to zrozumiemy, dlaczego 

' s fowcv przy obecnej sprzedaży NI 
H O Przyjmować przy obliczeniach da 

•j. _ s ?y od rynkowego kurs dolara. 
W ' ednak okoliczność działa hamu-
^• t i l ^ 8 * r a n zakcjc i zwiększa zastój na 
Vc, r J kupiec, który kupował za gotów-

jak gdyby 
V c l> t r a 

utkiw V v y c n ° d 2 ! na to samo 
- V w dolarach, zaprzestał nadal 

J> -'inzakcji, 
N ^ ^ n a ł . się bowiem, łż sprzedając 
Hj t . a^lurę nawet-po wyższych cenach 
V r o ł " ' nigdy w stanic odzyskać z po-

^ I 0'równowartości w dolarach. 
tUj^^dnej strony bowiem dochody kon 
•JĄ . n l * nie zwiększyły .się, tak i i może 
tią J ^ ć jedynie nieznacznie wyższą cc 
H r ^giej strony kurs dolara wzrasta 
O o ^ b : "' zanikło wszelkie prawdo 

J e ' f . 6 s t w o pokrywania siebie, 
1 s tosunkJ w handlu manufakturo 

^ «a to klasycznym przykładem, 

to handel w innych dziedzinach mniej lub 
więcej podpada pod tę kałegorję. 

Zdaje się, iż nie popełnimy błędu lo­
gicznego, gdy stwierdzimy, iż to, co się 
obecnie dzieje na rynku walutowym mu­
si spowodować podwyżkę cen w złotych. 

Przyśpieszająco na ten proces dzia­
łać będzie przemysł, który dzięki depre­
cjacji waluty odzyskał zdolność ekspor­
tową i tym samym stworzy na rynku no­
wą siłę nabywczą. 

Narazie objawiło się to przez przy­

pływ waluty zagranicznej, czy te* w for 
mie gotówki czy też dewiz, a niebawem 
może będzie można liczyć na to, iż nie­
które działy przemysłów, należących 0-
becnie do eksportowych, powiększą 
swoje uruchomienie. 

Oczywiście wszystko będzie zależało 
od dalszego rozwoju sytuacji walutowej. 

Pewnem jest jedno: obecny stan na 
rynku cen nie będzie mógł być w dal­
szym ciągu utrzymany. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Jakie podatki płacić 
będziemy w grudniu. 

Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje: 
Ministerstwo skarbu przypomina płat 

nikom, żc w grudniu r. b. przypadają do 
zapłaty następujące ważniejsze podatki 
bezpośrednie: 

1) do 10 grudnia druga rata podatku 
przemysłowego od obrotu za 1-szc pół­
rocze 1925 r. w wysokości 1'3 części su­
my wymierzonego podatku. 

2) do 15 grudnia miesięczne wpłaty 
podatku przemysłowego od obrotu osią­
gniętego w poprzednim miesiącu. 

3) do 15 grudnia reszta podatku do­
chodowego za r. 1925. 

4) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur 1 wynagrodzeń 
za najemną pracę w ciągu 7-mdu dni, l i ­
cząc od dnia dokonania potrącenia po­
datku. 

Nadto płatne są podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnfeze z 
terminem płatności na miesiąc grudzień 
r. b. 

II Urząd Skarbowy 
podatków i opłat skarbowych 

w Łodzi . 

Łódi, dnia 1 gmdnla 1935 roku. 

OGŁOSZENIE. 
D Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje mniejszym 

do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczególnionych 
dłużników dnia 16 grudnia 1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

1) Angerstein Stefan, 6-go Sierpnia 17, ruchomości, maszyna gremplarska. 
2) Kinder Rudolf i S-ka, Wólczańska 53, maszyna oualarta gazowa, rucho­

mości. 
3) Nagler Ryszard, Wólczańska 78, ruchomości. 

Unicki i Cymer, Wólczańska 37, ruchomości. 
Liberman Gutman, Pańska 47, ruchomości 

6) Lewin Sz., Kilińskiego 86, ruchomości. 
7) Szpilka Aron, Cegielniana 27, 300 chustek wełnianych. 
8) „Jarmark Łódzki", Piotrkowska 44, 30 mtr. towaru, 14 kołder watowych, 

6 kocy wełnianych, 10 par obuwia. 
9) Rowiński N., Węglowa 7, ruchomości. 

10) Arnstein Artur, Dzielna 7, 60 skrzynek gwoździ. 
11) Lichtenstein i Rożen, Nowomiejska 20, 70 sztuk towaru. 
12) Szajbę I. M., Wschodnia 74, 2 sztuki satyny. 
13) Grunsztajn Eljasz, Piotrkowska 38, 100 sztuk płótna. 
14) Wojdyslawski A, i S-ka, N. Cegielniana 41, ruchomości, 
15) Besser Maurycy, Dzielna 16, ruchomości, 
16) Rozenblum Sara, Dzielna 9, 1100 butelek wina węgierskiego. 

17) Dobrecki i Szefner, Piotrkowska 58, 20 paczek przędzy, biurko, 
18) Goldberg A,, Sienkiewicza 22 ruchomości. 
19) Tetzlaff A, i S-ka, Piotrkowska 100, 10 sztuk towaru wełnianego, 
21) Ignatowicz B-cia, Piotrkowska 96, ruchomości, 500 butelek wódki, 
22) Różycki i Kon, Piotrkowska 60, 30 sztuk towaru. 
23) B-cia Kon i Trunk, Piotrkowska 56, 100 paczek 
24) Sznur Icek, Narutowicza 25, ruchomości i artykuły kolonjalne. 
26) Markowicz Józef, Południowa 10, ruchomości. 
27) Eidlic H. Ch., Cegielniana 42. ruchomości. 
28) Bernstein I. M., Południowa 6, 13 zegarów ściennych, 20 zegarów budzi­

ków, 6 zegarów ściennych. 
29) Alter M „ Południowa 5, 500 butelek trunków. 
30) Ajbuszyc Arje, Południowa 20, ruchomości. 
31) Kinoteatr „Czary", Cegielniana 34, ruchomości. 
32) Gumowski J., Piotrkowska 119, ruchomości, 20 kilo tytoniu 
33) Kafeman i Zajdeman, Piotrkowska 39, 20 sztuk towaru 
34) Karpowscy, Piotrkowska 37, 8 sztuk towaru! 
35) Kon I. Zelman, Piotrkowska 59, ruchomości. 
36) Kon Wigdor, Piotrkowska 37, 30 sztuk towaru. 
37) Ferster M., Piotrkowska 41, 300 mtr. jedwabiu. 
38) Kinoteatr „Luna", Przejazd 1, ruchomości, 
39) Kulągowski i S-ka, Przejeatd 40-44, 1152 butelek likieru 
40) Schacfer, Piotrkowska 102, 100sztuk towaru wełnianego 
41) Schmcchel, Piotrkowska 98, 20palt damskich. 
42) Gotesdiner J., Piotrkowska 38. 70 sztuk towaru. 
43) Grajzer Icek, Wólczańska 21, ruchomości. 
44) Abram Wiener i S-ka, Gdańska 35, ruchomości. 
45) Szydłowski Sz. H. L., Cegielniana 36, 55 sztuk towaru. 
46) Wajsblum N., Konstantynowska 6, 60 swetrów, ruchomości. 
47) Cytrynowicz D M Konstantynowska 28, ruchomości. 

Zasckwestrowanc ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wyraiemo 
nych dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 

Doiar w Łodzi. 
Wczoraj na rynku pieniężnym w Ło­

dzi w ciągu ca]ego dnia panowała zupe' 
na dezorientacja. 

Rano kurs rozpoczął się przy 9.60. 
w południe kurs się podniósł do 10. O 
godz, 2-ej nadeszła do Warszawy w'ado 
mość z Bytomia o oficjalnym kursie ber 
lińskiej giełdy: 11.75, na łódzkim rynka 
dalsza zwyżka na 11 nastąpiła o godz. 
4-ej, poczem do godziny 7-ej kurs ulega 
stopniowej zwyżce do 12.15. 

Następnie kun uległ zniżce do 11.50 
w żądaniu. 

Tranzakcji dokonano niewiele wo» 
bec braku w podaży materjału dolaro­
wego, tak, ie większość kantorów wy­
miany nie przeprowadzała tranzakcji. 

Zapotrzebowanie b, znaczne, 
Materjał otrzymywany był z Wareza 

wy. Tendencja wyjątkowo mocna przy 
nastroju wyczekującym. 

Bank Polski, mimo ustalenia oficjalne 
go kursu 9.85, wczoraj zupełnie nie in< 
terwenjowat 

Giełda urzędowa. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9,85 

CZEKI 
Nowy York 9,85 

PAPIERY PAŃSTW. I LISTY ZAST. 
Pożyczka dolarowa 73,00, w złotych 

584 
Pożyczka kolejowa 85,00 — 80,00 — 

85,00 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43,50 
4 i poł proc. listy zastawne ziemskie 

16,40 — 17,75 — 17,50 
5 proc. obi. Tow. Kjted. za. Warsza 

wy przedw, — złotowe 26,25 — 25.75 —« 
26,00 

AKCJE. 
Bank" Dyskontowy 4,55 
Bank Zachodni 1,05 — 1,15 
Bank Handlowy 2,10 
Bank Zarobkowy 4 
Kijewski 0,10 — 0,12 
Siła i Światło 0,19 
Częstocice 1 — 1,05 
Węgiel 1,35 — 1,45 — 1,37, 

1,25 
4-cm. 

0,56 Lilpop 0,53 — 0,59 -
Norblin 0.77 — 030 
Parowozy 0,25 — 0,27 
Starachowice 1.07 — 1,20 — 1,13 
Żyrardów 6,75 — 7,75 
Haberbusch 4,80 
Puls 0,34 

Chodorów 5.20 — 5,30 
Cukier 1,70 — 1,90 — 1,80 
Cegielski 0,22 — 0,23 
Fitzner 1,05 — 1,10 
Modrzejów 2,60 — 3,25 — 2,80 
Ostrowieckie 4,50 — 4,90 — 4,80 
Rudzki 0,76 — 0,94 — 0,90 
Wulkan 1,05 
Borkowski 0,65 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 1 grudniu. 

100 marek Rzeszy 123.895—124.205, 
czek na Londyn 25.20, telegraficzna wy­
plata na Berlin 123.795—124.105, 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 1 grndnia. 

N. Jork 4.84 7/16 -
Holandja 12.05 1/8 
Frafcja 122.90 
Belgja 106.95 
Wlochv 120.15 
Niemcy 20,34 
Portmwlja 2.53 
Helsingfors 192.2= 
Praga 163.50 
Wiedeń 34.38 

4.84 3/8 

GIEŁDA PARYSKA 

Pa rv i 1 erudnia. 
Londyn 122.70 
N. Jork 25.35 
Belgja 114.60 
Włochy 102. -
Rumunja 11.30 
Wiedeń 3.63 
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TANI TYlDZIEN JEDWABI 
od w t o r k u dnia 1 g r u d n i a r . b . 

Sprzedaż bezkonkurencyjna w 3-ch seriach 
1-a serja na suknie za 3 metry z ł . 2 8 . 5 0 

2-a serja na bluzki i kasaki za 3 metry zł. 1 9 . 5 0 

3-a serja na podszewki za 3 metry zł. 9 . 5 ° 

8 ul. PIOTRKOWSKA 8 
O D C I S K I 

ZGRUBIAŁĄ, 
B R O D A W K I 
POWROTNIE 

v K L A W I O L " 

SZKOŁA TflSCfl W. 
Ewangelicka 17, 

Dn 2, 3 i 5 grunnls rozpoczną się nowe 
kursy na wyiąlkowo dogodnych warun 
kach ulgowych W środę 2 b. m. — 

i „ l eRc ja p r a k t y c z n a * . 

OGŁOSZENIE. 
W dniu 15 grudnia 1925 r. fi godz. 

fl-ej rano odhijdiie się w Pabjanlcacn \>riy ul Maidany 4 licytacja maszyny 
i urządzenii fabrycznego, należących 
do wyk ńczalnl .Pabjanka". Kcflektan-
cl mogą o>rzym>ć dokładne dana w 
Kuncelarjl Adwokata Stefana Cygan 
Sk ego. Amirzei* 3 w godzinach 6—7 
i.icyiacja rozpocznie się od sumy 9000 
złotych 7 zachowaniem przepisów Ust 
H<.st. Cyw. Stefan Cygański Llkwl-
daior firmy „Pabjanka*. 399 

LuKsusowa 
sypialka 

słoniowej kości okazyinie do sprzedania. 
Oferiy składać do administracji .11 
Republiki" pod .A. N " 414 

Ł wszelkleml wygodami w centrum 
miasta natychmiast do odstąpienia. 
Wad .MOŚĆ w biurze .Administracja* 

Piotrkowska TA li. 4*5 

lia nadchodząca gwiazdkę! 

luripwa i d e t a l i c z n a sprzedaż wy. 
Ihjw irykotowych fiuny Jakób Hlrsch 

-ERG i Wilczyński" oraz Innych firm 
Ceny fabryczne . 

BLANKIETY LISI OWE 
RACHUNKI FIRM ->WE 

KAKTY SLUBNF 
KARTY ADRESOWE 

KARIY WIZYTOWE 
KwIIARJuSZE 

ETYKIETY FIRMOWE 
CY KULARZE 

CENNIKI 
PLAKA1Y l t p. 

w gustownem »:,Ainian u — poleca po 
lenach nisk'ch Fabryka Ksiąg handlo 

wych druarnia 

. i mnm. iodi. piotrkowska u* a. 
eeiony 354 i 3540. 

orom nm mu w tom 
DYREKTOR LIFTTD STRAUDI SALA FLLHARMOIIJL 

Niedziela Zffpl 12 W poi. 

PORANEK MUZYCZNY 
DYRYGENT: TEODOR RYDER 

SOLISTA: IGNACY 

DYGAS 
Pleiwizy tenor bohaterski Opery Warszaw 

łki.J, 
PROSRARA BĘDZIE JOŁRO OGLSSUII. 

Bilety od 1 «ł. do 4 *t już nabywać 
można w kasie Filharmonii 

Benzynę 
Olei 

lekką, 
samochodową, 

gazowy do motorów, 
poleca 

„ELIBOR" 
Sp. Akc. Handl . -Przem. 

Ł. J. Borkowski 
Iz. w Łodzi, Dl. KiliDskieoa 70, 

t e l . 172 i 173 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi podaie do publicznei 

wiadomości IŻ zgudme z par. 2 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospoltei Z dnia 17 czer*c<I 
1924.roku o obowiązku LSJOSOBE pokrywani;, 
wydatków PRZEZ ZWI.IZKI komunalne (Dr U. [O 
P. Ni 51 POZ. 522) — wyłożony zostai * POKO u 
Ha 26 w gmachu m DSKI ti przy Placu Wolności 

14 preliminarz nudżetowy Zarządu m. Łodzi na 
tok admimstracyiny 1926 NA przeciąg êdnego ty­
godnia począwszy od DNIA i grudni' 1925 ROKU 
celem przeglądana I «njszeni<t zarzutów ora/ 
spostrzeżeń urzez DINTNIKOW danin komunalnych. 

Łodź. dn a 1 grudnia 1925 nku. 
Prezydent m Ł o d i i 

i34i« M. Cynarsłu. 

''oiuclniowa Ni 23 
lelei 40-26 

ipeciahsta choroi 
(Kornych wene 

ycznych Leczeni' 
światłem Lampa 

Kwarcowej Przy. 
iiiujt od 8 doy.io 
>d i > nrłł DO * 

Dr. 

Choroby skonie, 
weneryczne i mo-
czopłcloue. lecze­

nie sztucznem 
słońcem górskim 
Dz ie lna Ns 9. 
Przy|mu|e od 8 - 9 

pól i od 4—7 
Tel Nł '28-98. 

Dr. med. 

Zllil l l l l l l 
Akuszeris 

chor. kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro­

liza 
Ul. 6 Sierpnia 1 
o4 1 do 4-ei. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

DR. 

choroby tHórnc i 
weneryczna. 

6-go Sierpnia 1. 
Oodz. przyjęć co­
dziennie od 5-ei 
UO 7 I pól po pol. 
w niedziele i iwie 
ta od ł e; do 1-ej 

Dr med. 

ul. Zielona Ns b 
Chor, skórne 
weneryczne. 

Payjm od 8-10. 
i2—.' • ort 7_» w 

Dr. med. 
G R Z E G O R Z 

Cho ony żołądku 
I Kiszek 

GdańsKa 44 
(Ulunaj Tri -4 H 
Pizyimuje od J—4 
po poł, j , 7 

Dr. MARJA 

Choroby skórne 
weneryczne 

l moccopłciowe 
.'kobiety 1 dzieci) 

Cegielniana 6 
Telefon 43-63. 

Przyjmuje od \UU 
od 4 — 6 wiecz 

Dr. med. 

NA ŚWIĘTA wybo 
rowy irróii gtsiy 

czysiu Pszczelny" 
pod gwaranci!) W 

I. puszkach 5 i 10 
Kilogramowych P" 
cenie 2,50 za kilu 
jram, II słoikach 
\ . % I 1% t«« ly! 
ko w paczkach nad 
10 kg. po cenie 
2.75 zł 7a k« wy-
-yła za zaliczka pol 
ska firma Pooka. 

Kuxzyńt«. p De­
nysów woj Tamo 
poL 146-. 

IHłOISK 
Gdańska 42. 
Choroby skórne 
i weneryczne 

Przyjmuje 
od 12—215—8 

2 p o k o j e 

I powodu wv|azdu 
l do sprzedana 
herbaciarnia • obok 
pokó' z kuchnia z 
całkowitym urzą-

dzenent. Konstan 
tvno*ska 77 u Ch. 
Erlicha. 336-2 

Rodzinom robotni­
ków polecam 

miód pod gwaran 
cią p awdziwy, 

pszczelny czysty 
duie z oddzielnem 1 " , l u " , ,

ł

n Y . « «*»• 
weiSciern przy U|.«"«4-I»"Ł"". «orv 
Andrze.a 7 do od- "*> y ' , m » 
stąp.enia u.gledn.e «»og.jra. blaszan 
do oddania sublo- " a c

u

h "plombowa 
^torowi z umeblo na-
wamem lub r>ez. s , 8 . n , e m l 6 7 ; 

Obelrze/ motna J » " Kulma.yvki. Ho 
m-«dzy 2 - 4 p pol. [ ? d Y " « e ' u P ° « ' » 
Wiad/mosc u wła Kozłów Wojew 

H , „ M Tłrnoool. 4 
40'CY; mahoni'1-

a wa w całym kom 
' plecie, robota pitrrw 

flflltzo,zedna okaryjme 
Ul Id do bpizedania 6 go 
ViUU S erpnia (Benedyk­

ta, 2o ra. 13 parter 
o50—2 

Scicielk 
t>>mze. 

Pos« d y 
Kuple plac lun me-

wielki dom W k 
sródmie4c!u WZGLTDB 
me przy li»iach * 

k ilel doazd IWYCH »~ 
lub kolei fele nei uUy woJsko*^,. 
do K' lus-ek Glo D ZIACZONY o'1^. 
" NA. Łasku, Szcze- m< nolsk m' ' , t 

''ólowy OPIS i PO^cymi. zdolny ^ ̂  
łamem ceny SKŁA-' lista P «<*c>' ^ 
dać W *dm mstiacii maszynie P0';,,,iv 
,11 Republiki- oka je zaleca ( ; i r | Ł 

zicielowi 500 ZIO- do adminu''- 1 
tówkl M 600^4441 i- cn-ioliki" l 1 * ^ 

ł>8d .Yinuti*. 

1 Loka le 

rjos/uku-e ^ 
T k.ą/n-ko* „ 

Iwar niezbtonj^^ 
każdym o-itnu p 

.obe^ l»««V 
0„ldherp K t l " ł ł e 

{Klei ł ubiKacamigo ''*>• f""1' ,5? 
J I KOMPLEINYNI u- PKtro OD E' 393 
rządzeń vm W ien- wlecz. 
irum MIASTA ODSIĄ } """TT* 
ple medpjgo. Wia- *|os?ukuie n"c- (!) 
domośi RIOT.kow r tobkowej *" 
ska 17 w pralń . ;angielsk di * ' ' i 0 , 

" u:m> , g7er. o0 i 
jokói umeblowany «"«^<P , g l i W ' , 
r duty o dwóch . f f & Ą 
oknach frontowy do s l f « | 0 - « ' i v l 

wynajęcia Zawadź - ' 
k« 50 m. 8. 70 - " " ^ ,« 

Po5t ... 
tn° 1 0 ^ »ar zawa 

czeme 
nmniem u nau. z\ 

• 'i • Uafciaka 
Pomies. U wan» na ",.|l» 
: utrzy- wą N a s O ^ ^ u * 1 ' 

zaiic e cieiki dla Ktżtal.i). skiego 42 ta ^1 
cbi się Wladomoic 
Kilń»klego 96. ny. fj 1 

0 3 * - « n ŝ uhuie *'* M«p 
V kwal i f i«< u %-

(JOKÓJ UMEBLOWANY PRACOWNIKA ,LCIII* 
R z NLEKI<PUIĄCTII) KŁADU LI>U'R',. PP* weśclemdu odda-go .Lond"n j j j . 2 

li»nmo firmy ra 
granicznej w do­

brym stanie oka 
z mekrepu ącem z y ' n , e , d < ? »""dą-

weiicisra w cen- n « z , « ' ' o n » > & 
trum miasta. O l e n y " 8 o s P O D A ' Z » 
sub . 7" w adm. 

II. Republiki* 
351—: 

nia. N wo-Cegiel- morska 7. 
mana Nr 22 m. I . 

, 6 0 - 2 

Adresy mieszkań 
» ekszych. poko­

jów ume lowanych 
udzie amy. przyj.nu l l l l l i H ł , . l a * a ,1 

iemv .Ogniwo* W , ' , d y ! . jag'1'' 
S enkiew.cza 6/. • T A o^f 

3 ^ _ 2 la dow.d CS fc. 
n r s i T i H s s i -wyditny ^ D L I •* 

'• i.odzi ^ .-

Pianino firmy ,*5ei-
ler* namows'ei 

kor-strukcji rra'o 
utywane sprzertam 
po c*nie przy tąn-
| nei. Wiadomość 
ul. Ko*ist«ntynow. 

s ł o n e c z n y s k a 1 0 mieszk. 8 
. „ , , druga brama l-s/e 

f.. b^°^.m_.. I_.. PL c: P'łtro OelądaiJ 

f r o n t o w y 

i"> umeOlowany do, ano d 
40' 

10.e| 
wynajęcia Cbeir/.ec 4 e , „o noł 
.,d 1—4 Wiado- __________ 
mo«c: Pańska 1 t 

m. 12. 4l3-'2 Tanio do sprzeda 
I nia sypialnia de 
howa 1 stołowy. 
Ternie parawan <: 

dwabny, t ó m . 
!'H'C niiy ' maml.. 

lina wios<a. Za 
wad/ka 3S. Infj 
macie u d zoicy. 

402 
• od pszi. icn>y z 

.0 własnjcn ua/llek 
w ulasz^iiKaui 3. 5, Uleinianc swetry 
h> kg w cenię 2 2i H różny, h wielR>iś 
zł za KG wysyła ci. Koszulki, szale 
za zaliczką KOO e-tuzem 1j KU<. ok»-
au wa Nadna 1 b-ka zv>me dn spi/rda-

: I .• ,1 I ;>.k/i;, rn.i Ul. Konsiamy 
\... • v, ,\.i!t». Lu- nowsk* 5 m 1 . 
nopui 4lo—2i 4.0 

Menotjraiii wyu> za 
k) wazysti>ico be' 
płatnie. Istowuu-
Instytut Sieno ra-
ficznv. Warszawa, 
Mokotowska y.< 

994 30 

Student i kusii do 
TNECLINIKI PUSKIEI 
udziela 1i*kc]> i 

ŚREDNIEJ I wytszej 
MALEMATYKI. Piotr-
kow ka ta Wi 17 
• i — / po po i 40i 

ATUkZYST<A u 
•fl dzIeia le<;i 1 
koiepeiyni, Wiado 
mosc: PtoykuWJK* 
N> 60, B Kozakow-
11.1. C.K, - • 

Łacina W na|obszi r 
nie s/yru 1 akirsie 

i/YGOIOWAME na 
sWI.nK • !'.V . do 

maiury i\4>o'a .6. 
111 6 li |.."i"> od 
1 do i . 02. — -

5 P 0 * ^ 
Irou owe 0 °- ur 
•kolicy d*'oir> 
a wprost o 1 * ,„« 

da.za C w f n „ 0 > * 
binni) «*<» 7 uyii 
nia od *'."*•,,,<»" 
cza 52 « ^ . ,PI 

1 - U > 5 - K i»#i 

i 
1 ' 4 ' " ' nem f<s.vifli'e 

S LŁ ' « « Z.- ów ÓVtCl w W'tHtt c" 
6 - 0 /ai Wa')" 
mn.<c: kirami t»". 

•siffi 
C = = = = PFEILUITLFIIAIA - — - w r a z z t l u ł l ' ' dodatkiem niedzielnym .Nowa Panola- C\ \. ' A 

. H F L M I I I M buu iu - f W t ? £ « i S a U g ł o s z e n i a : T . 
<i«V rCZ,AJ.4!i. 6 zi za iriajs: mii n«ii 

• / .i'.:r.niic:i / zt. '2U miesięczn 
u łiiori..- u uoaiii. .V TEKSCIri 4J i|i <» 

K S ^ ^ J t ! * i ° ' ! . .??„ t !«* '«J0 fł*»>i 2A.NIE„COWE"O.IJVJĆ ^ W ' " " - " " * - ''^-R?'. 
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Wydawca: Dr. Leszek Kii kien. Rudaktor Wacław Smolaki 
Ctcionkain w»dawmciw» .K.OUOL.KA ,P. , p,(C EDP.. PLOIRAAW»*. 4« • »* 


